Wychodzi codziennie o godzinie 3. po 
„połwimiu z wyjątkiem "sam 


Przedpłata wyn osi: 
MIEJSCOWĄ kwartalnie f à 


Wiech, Taroji i księstw Naddn. 


Namer pojedynczy kosztuje 10 ont, 


LWÓW a. 18 lutego. 


(Bank krajowy. — Przyczynek do sprawy ży- 
dowskiej w caracie, — Z onegdajszego posiedzenia 
przedl, Izby posłów. — Ataki w niej na żydów. — 
P. Neawirth wyzywa p. Dunajewskiego na pojedy- 
nzk, i zawiadamia o tem” policję.) 


smak rana M 


niem, Hohenwart, Liechtensteiny, Greuter, Lien- 
bacher są conajmniej tak dobrze Niemcami jak 
Neuwirth i Jaqnes. (Ogromna wesołość na pra- 
wiey.) Sądzę, żem panów tem nie obraził. Wszak 
każdemu żydowi wolno przyłączać się do naro- 
dowości czeskiej czy niemieckiej — to na jedno 
wychodzi. Ba, ałe robiono ztąd wrzawę polity- 
czną, i z lewicy wskazywano, że niejakie nie- 
przyjemności, które spotkały pewnych żydów w 
Horzycach i Bydżowie, uważać należy za prze- 
śladowanie niemiectwa ! 

„Według tej loiki p. Kliera mógłbym twier- 
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We Lwowie, Niedziela dnia 19. Lutego 1882. — 


beenie w Poznaniu proces socjalistyczny. Obszer- |dłag starych tradycyj — w salach zamkowych nie 
niejsze sprawozdanie z procesu tego podacie nie-|ma. Prześliczna i drogocenne klejnoty familijne 
zawodnie na innem miejscu, tu tylko nadmienię, | arystekracji czeskiej, świetne uniformy najwyższych 
iż widoczne jest, że cała agitacja ich w samym | dygnitarzy krajowych, wojska, naczelników urzędo- 
zarodku stłamioną została, zanim zakiełkować | wych i oddziałów gwardji mieszczańskiej, wszystek 
mogła. W proces wmięszana także jest kobieta, |ten przepych olśniewał oczy przytomnych. © wpół 
Marja Jankowska, matka dwojga dzieci, którą|do 9. wszedł cesarzewicz arcyks. Rudolf wraz z 
pospołu z Mendelsohnem w Bydgoszczy areszto-|arcyks. Stefanią w towarzystwie brata cesarskiego 
wano. Smutne to wrażenie robi widząc kobietę |arcyks. Ludwika Wiktora do sali hiszpańskiej. Ar- 
tę z twarzą inteligentną, choć nie piękną, ale |cyks. Stefania miała niebieską rebę poszytą sro- 
przyjemną, na ławie oskarzonych — a po dru-|brnym haftem; na szyi drogocenną i przepysznie 


We Lwowie bióro administracji „Gazety Nar." 
plac Halicki w pałacu W: Ulanieckich, Ogłoszenia 
w Paryżu przyjmuje wyłącznie dla „Gaz. Narod." 
ajencja pana Adama, Rue Clément, 4 Paris, Otto 
Maass w Wiedniu, (Haasonstein et Vo lon, nr. 10 
Walfschgasse. A. Oppslik Stadt, Btubenbastei 2. 
M. Dukes. I. Kiemergasse 15 Rudolf Mosse, 
Beilerstitte Nr. 2., Henr. Behallek, jen. ajencja 
centr. cksp. cgłeszeń, G. L., Danbe ot Cmp. Woll- 
zeile 12, w Hamburgu pp. Haasonstcin et Vogler. 
Rajchma: et Frendler, w Warszawie Senatorska 22, 
W. Knkliśski w Krakowie. 

OGŁOBZENIA przyjmują Się za opłatą 6 ont. od 
miejsca objętości jednego wiersza drobnym drukiem 

Meklamy w rubryce „Nadesłane, 
20 ct. od wiersza. 


Z Rady państwa. 


Jak wczoraj wspominaliśmy, z mowców pra- 
wiey w ogólnej rozprawie budżetowej Izby po- 
słów na posiedzeniu z d. 16. b. m. « shail 


się mową swoją prócz ks. Czartoryskiego Czech 
morawski, poseł 
mów pism czeskich brzmi ta charakterystyczna 
mowa jak następuje: 


Fanderlik. Według telegra- 


„Rok rocznie wyprawiamy tu podczas roz- 
prawy budżetowej fórmalne turnieje krasomow= 


Dwa tygodnie jeszcze czekać będziemy — 
pisze Czas — na sankcjonowanie uchwały sej- 
mowej o Bankn krajowym. Sankcja opóźniła się 
nie z powoda jakich wątpliwości, lecz dlatego, 
że do akcji, poprzedzającej przedstawienie nchwa- 
ły cesarzowi, powołane są w tym przypadku aż 
trzy ministerstwa : spraw wewnętrznych, skarbu 

- d4sprawiedliwości. Pierwsze dwie stacje odbyła 

. jażuchwała, na odbycie trzeciej nie potrzeba 
wiele czasu. Jeżeli się sprawdzi wiadomość, że 
sajm W tym roku na wiosnę zwołany zostanie, 
to już na: wiosnę mielibyśmy Bank krajowy. 


giej stronie widzieć jej małżonka. Co się w du- |lśniącą kolię, we włosach wielkie szpilki jak orzech 
szy jego dziać musi | wloski z brylantów i szmaragdów. Cesarzewiczow- 
Początkowo sądzono, że. proces potrwa naj-|atwo rozmawiali z dygnitarzami tylko krótki czas, 
wyżej trzy dqi — tymczasem zdaje mi się, Że|poczem rozpoczął bal książę Ferdynand Lobkowie 
potrwa przynajmniej do soboty. Dziś wieczór|z księżniczką Anersperg, cesarzewiczowa tańczyła 
odczytano broszurę „Kto $ czego żyje“ po pol-|tylko kadryla z arcyks. Wiktorem, vis à vis ks. 
sku, a następnie w niemióekiem tłumaczeniu -— | Lobkowie z księżną Lichtenstein. — Po kadryln 
po. południu zaś od godziny 4. rozpoczęło Się | podano herbatę z zimną przekąskę, poczem znown 
dalsze przegłuchiwanie świadków. Wielką niedo-|aż do 12. godz, tańczono. 
godnością jest, że słuchanie podsądnych i w o- O tym czasie opuścił dwór salę balową a go- 
ogóle cały proces odbywaćsię musi za pośredni- |deie, których 1200 zaproszonych i prawie wazyst- 
ctwem tłumacza, przez co traci się na czasie, a|kich obecnych było — opuścili komnaty królew- 
niejednokrotnie i sens fałszywy wyniknie. skie, ażeby śnić chyba o widzianym przepychu, Lu 
Przechodząc do innych spraw, donoszę, Że |dność zaś w Pradze do rana oblegała wszystkie 
w dnin wczorajszym odaleśliśmy zwycięztwo w | okoliczne restauracje, patrząc na przepych nie- 
wyborach na sejm prowincjonalny z miast po- | zwykły. 
wiatów: poznańskiego, bukowskiego, oborniekiego O godz. 6. rano już wszystkie dzienniki, z wy- 
i szamotulskiego Wybrano bowiem deputowanym !jątkiem Narodnich Listów, przyniosły szczegółowa 
p. Paniewskiego z Buku, a pierwszym zastępcą |opisy o bala królewskim na Hradczynie. Te osta- 
jego Zerzego (żyda) z Rogóżna, drugim zaś dr. |tnie, t. j. Narod. Listy nbolewają bardzo, że nie 
Cichockiego z Rogóźna. ` Dzisiejszy Pos. Tagblt. |mrgą nie dokładnego publiczności o balu oznajmić. 
rzuca gromy na Niemców z tego powodu. głó- | Oto redaktor zapytał najwyższego ochmistrza dworn, 
wnie zaś na żydów, z których kilkn głos odda- |czy może się na bala w stroju narodowym czeskim 
ło na Polaków. Natomiast deputowanym i jego jt. j. czamarze jawióć, ponieważ jak nadmienił — 
zastępcą ze stanu rycerskiego wybrani zostali |niemieckiego fraka ciało jego nie jest w stanie 
w d. 13. bm Niemcy, i to deputowanym Tre- | znieść, Odpowiedź brzmiała odmawiająco z dodat- 
skow z Wierzonki, a zastępcami Elbert x Sa- |kiem, że tylko we fraku wstęp wolny. Redakcja 
powie i Helling z Łagiewnik. ,|więc rozaierdzona, nie doniosła publiczności o balu 
Dziś nadeszła tu depesza z Wrocławia, iż| wcale nic. Koncept ten Nar. List. ta prawdziwie 
Ojciec św. mianował księciem-biskupem wrocła- | trywialny, na który by się nie każdy zdobył, 
wskim ks Herzoga, proboszcza przy kościele ŚW Wczoraj odbyło się walne doroczne zebranie 
Jadwigi w Berlinie. Wybór to, o ilə się z Ust | członków kasy oszezędności pragskiej, pod przewo- 


cze, ale bez żadnego praktycznego skutku. Le 


dzić, że Niemey nsjbardziej są prześladowani w wica oświadcza dzisiaj ka 


Berlinie, gdyż żydzi berlińscy są conajmniej tak- 
samo Niemcami jak, żygaj u naga przecież ży- 
dzi w Berlinie są daleko więcej nižu nas prze- 
śladowani. U nas są oni przecie bardzo uprzej 
mi, z pewnemi drobnemi wyjątkami (wesołość na 
prawicy) Ale jak można z tego, że pojedynczy żydzi 
w kasynie hopgyokiom stali się nieprzyjemnymi 
albo że pewni bursza żydowscy, w czapeczkach 
burszowskich i z burszowskiemi pałkami po cze- 
skich miastach wałęsali się i nieprzyjemnymi się 
zrobili, za co lekcję otrzymali, wywodzić prze- 
śladowanie niemiectwa, tego zgoła nie pojmuję. 

„P. Jaques w ogóle tak występywał, jak 
gdyby on właściwie był „prawdziwym“ repre- 
zentantem niemiectwa, jakoby z geniuszem nie- 
mieckim w najpoufałszej był zażyłości (wesołość 
na prawicy.) Jeżeli to, co mówiło z p. Jaquesa, 
jest geniuszem niemieckim, to mojem zdaniem 
nie jest to komplement dla niemieckiego genin- 
szu; i jeżeli to jest reprezentacja geniuszu nie- 
mieckiego, to mu weale tego gratulować nie mo- 


tegorycznie, jak już da- EG 
wniej oświadczała, że odmawia bndżetu, ale po- 
dobno wy panowie (zwrócony do lewicy) nie bar- 
dzo na serjo oponujecie (żywa wesołość). Wasi 
towarzysze polityczni brali udział w obradach 
komisyjnych, bo napotykam nawet specjalnych 
referentów, jako to pp. Wolframa, Oppenheimera, 
Dumbę i innych, którzy Wys. Izbie w pojedyn= 
czych częściach to polecają, czego jako cztonko- 
wie lewicy odmawiają w całości. (Huczna weso- 


łość na prawicy.) 

Nam, członkom prawicy, wytykano z po- 
przedniej kadencji, że jesteśmy niekonsekwentni 
co do podatku naftowego. Wówczas musieliśmy 
stawiać opozycję rządowi, który bezwzględnie z 
nami postępował. Prawda, że wówczas zada- 
waliśmy mu nieraz dotkliwsze cięgi, głosując za 
nim (żywa wesołość), gdyście go panowie z 
lewicy odbiegali. (Ponowna wesołość.) Zapowne 
i po nas spodziewacie się teraz takiejże ryczał- 
towej dezercji, skoro nie możecie dość nacieszyć 
się, ilekroć skutkiem rozmaitych okoliczności zda- 
rzyła się raz równość głosów, a kilka razy 
mniejszość z tej strony. Nie, moi pp., tego gau- 
djam wam nie sprawimy. (Huczne oklaski i we- 
sołość na prawicy.) 

Wytykacie nam brak konsekwencji, a wy 
panowie, czy może byliście konsekwentnymi w 
swojej polityce? Wasz hetman, który jeszcze w 
r. 1867 wybory do Rady państwa obwoływał ja- 
ko niepozbytne prawo sejmów (Herbst), już w r. 
1873 był najgorętszym bezpośrednich wyborów 
orędownikiem. (Słuchajcie | słuchajcie! i wesołość 
na prawicy.) P. Menger, który z swoją przele- 
wającą się jak war z kotła weną oratorską (hu- 
czna wesołość na prawicy) dopiero co niekonse- 
kwencję nam wyrzucał, a z okazji podatku na- 
ftowego o ucisk klas nbogich nas obwiniał, tak- 
że napisał był wówczas broszurę, w której wsta- 
wiał się za bezpośredniemi wyborami według re- 
cepty lasserowskiej (żywa wesołość), ponieważ 
tym sposobem ubogie klasy ludn na długie lata 
zostaną od parlamentarnej reprezentacji wyklu- 
czone. (Słuchajcie! słuchajcie! z prawicy.) Otóż 
proszę panów, nie bierzcie nam za złe tego, co: 
ście sami popełniali. (Huczna wesołość) 

Teraz wypadałoby mi polemizować z pana- 
mi z lewicy: na temat rozprawy budżetowej; ale 
trudna rada— poprostu niepodobna mi uchwycić 
tych panów (huczne potakiwanie z prawicy.) 
Preparują sobie rzeczy niebywałe, i wojuj po- 
tem z wiatrakami (żywa wesołość) ; jakżeż tu 
przyczepić prawdziwą polemikę? (Bardzo słu- 
sznie! z prawicy.) Ale spróbuję. (Wesołość.) 
P. Carneri twierdził, że Niemcy nigdy nie ger- 
manizowali (głosy z prawicy: Tak mówił! — 
wesołość) — a wszakci jeden z ich wiełkich pi- 
Sarzy, Gustaw Freitag, wysławiał jako najwię- 
kszy czyn narodu niemieckiego zgermanizowanie 
Słowian od Łaby po Adcjatyk (Słuchajcie! stu- 
chajcie ! z prawicy.) P. Schanp zaś wyraził się, 
że pożądliwość narodowa wzmogła się za te- 
rażniejszego rządu. Zdaniem tego mowcy, żą- 
dania narodowe najlepiej się wtedy zadowala, 
jeżeli się ich zgoła nie zadowala. (Huczna we- 
sołość.) P. Klier opowiadał nam z topograficzną 
dokładnością (żywa wesołość), co to wszystko 
działo się od r. 1848 do 14. lutego 1882, jeżeli 
jaki ulieznik czeski czubił się z niemieckim (hu- 
czny śmiech), — niestety zapomniał opowiedzieć 
naodwrót, eo się działo, jeżeli niemiecki ulicznik 
czeskiego napastował. (Ponowna wesołość.) KI er 
powoływał się na fakta, które nazwał faktami 
dlatego, że są wydrukowane. A przecież powiada 
niemieckie przysłowie: Gelogen wie gedruckt 
(kłamie jak drukowane.) (Żywa wesołość.) 


d e 
«a * * 

Poczta z caratu nie przynosi nam dzisiaj 
nie nowego; jedynie na nwagę zasługuje artykuł, 
który Mosk. Wiedm. zamieściły w dzisiejszym 

* gwym numerze. Artyku? ten jest pióra niejakiego 
tyda" Mandelstama, i podaje nowy projekt roz- 
wiązania sprawy żydowskiej. Autor, doktor filo- 
zofii i urzędnik ministerjum oświaty w oddziale 

` =żkolnictwa. żydowskiego, proponuje zaludnić ży- 
dami wschodnie prowincje caratu i w ogóle oko- ge” (P. Schönerer, z lewicy, woła: Bardzo tra- 
lice mało zaludnione. W takich okolicach rząd |fnię | ogromna wesołość na prawicy.) 
posiada najczęściej olbrzymie obszary ziemi,|- Po zupełnem skończeniu dyskusji nastąpiły 
mógłby więc je żydom tanio w malych parcelach | sprostowania osobiste, Między innemi zabrał głos 
odstąpić i tym sposobem żydów przekształcić w|h Rieger: „P. Neuwirth udał się do mnie z 
rolników. Fundusz zaś, uzyskany ze sprzedaży | wezwaniem o sprostowanie, a to z następujące- 
tych gruntów, mógłby rząd obrócić na umorzenie | vo powodu: Wspomniałem, że kiedy pewien'mow- 
pożyczek, zaciągniętych za granicą: na bndowę|cg z lewicy rzekł: „P. Greuter, prawdziwy Nie- 
kolei żelaznych, pożyczek, od których rocznie miec, to a to powiedział”, ktoś z lewicy zawo- 


opłaca kapitalistom zagranicznym 50 mil. rubli. |y}; „Piękny mi to Niemiec!“ — i wołanie to | kompetentnych dowiedziałem, bardzo szczęśliwy. | dnictwem kuratora tejże, namiestnika br. Kransa. 
Projekt ten podobał się podobno WNE przypisałem p. Neuwirthowi. Otóż może się o-|Ks. Herzog w Berlinie bardzo się starał o mo- |Jak ogromnym = a rei zakład ten rozporządza, 
rządowym, a już sam ten fakt, e i m ZA- mylilem co dò fizjognomii (Śmiech na prawicy), | ralność dzieci polskich i jemu to także zawdzię- Okazuje się z wykazów sgromadzeniu przedłożonych. 
mieścił ten artykuł p. swojem piśmie, Świ try: a moi sąsiedzi powiadają mi, że to p. Auspitz |czyć należy, iż w Berlinie przy szkole parafial-| T tak w roku 1881 włożyło 87.105 stron w ogóle 
` Bi Mandelstam zagrał na nucie, podobającej já zawołał (także żydek; p. r.) (Ogromna wesołość |nej św. Jadwigi urządzono osobny cddział dia | kapitał 15,517,911 zł., wyjęło 84.950 stron kwotę 
Moskałom. Niechże się więc Poda baczności, | ną prawicy). Że fakt jest prawdziwym, za to rę- |dzieci polskich. Spodziewać się też można, iż |ogólną 19,376.889 zł.” 
aby go żydzi nie ukamienowali, bo przecież świe- czę honorem, ale jak powiedziałem, ponieważ pó-|ks. Herzog, chociaż sam po polsku nie umie,| * Cała suma wynosi 160.000 zł., z których umie- 
žo jeszcze tkwi'w pamięci ten lament, jaki w świe- | między oboma panami pewne familijne podobień- |kędzie taką samą pieczołowitość okazywał dIA | gzezono na 5—6 proc. hypotekę około 62 ilion. Fan- 
cie żydowskim wywołaly swojego czar foy stwo zachodzi, więc być może, iż się omyliłem.* | Polaków na Szlązku, jaką okazywał dla garstki | gngz rezerwowy wynosi z końcem zeszłego roku 
cara Mikołaja nad przekształceniom żydów W|(tyzawa na prawicy.) Polaków w Berlinie. l 10,860.000 zł, o milion więcej aniżeli w reku ze- 
rolników. P. Neuwirth przysięga na wszystko, że Pomiędzy zarzutami, jakie niedawno czyniono szłym. Czystego zysku osiągnięto w roku 1881 


nie podobnego mówić nie mógł, gdyż od dawna | Wielkopolanom, był i- tea; to nia dbają: o scenę |750.000 zł. Z sumy tej ofiarowano kwotę 60.000 
nie bardzo się mięszaą do spraw narodowościo- i 


i s I à ; narodową i pozwalają jej upaść. Mówiłem już |zł, na cele dobroczynne pragskie, o 15.000 zł. wię- 
wych i wyznaniowych, i zadaje p. Riegerowi za- |wówczas, że jeżeli gdzie, to a nas powinien te- cej jak roku zeszłego. Na budowę muzeum „Rudol- 
rzut nieprzyzwoitości. Poczem prawi z innej be- |atr brać subwencję, i to niemałą, bo wobec gru-| fanum“ zezwolono kwotę 216.500 zł, a cały na- 
czki: j f r bo subwenejonowacej „sceny niemieckiej niapodo: | tad tej monumentalnej budowy, pokrytej znpełnie 
„Kiedy już mam głos, więc... (głosy z pra-|bna prawie jest istnieć. Tymczasem p Doro-| zę grodków kasy oszczędności wynosi sumę 1,081.898 
wicy przerywają mn; lewica woła: Dać mó-|szyński istniał przez tyla lat, a i dzisiejsza dy-|gł Prześliczna i wzniosła budowa ta na wybrzeżu 
wić! — prawica znowu „przerywa ; kilku posłów |rekcja jeszcze teatru nie zamknęła, chociaż pu-|_Rndolfa* będzie wkrótce ukońzzoną, a Praga o je- 
lewicy woła do prawicy: Hinans!) Otóż p. mi- |bliczność pomimo karnawału, bardzo teatr omija |qen pałac przeznaczony dla sztuki i przemysłu ar- 
nister skarbu powiedział wczoraj: „Kto ma od-| Ale cóż powiecie na to, że dziś ogłasza dyrek- tystyczuego, wzbogaconą 
wagą do urażania i lżenia drugich, niechaj sięjtor teatru niemieckiego, iż teatr zamyka, bo ma- Podług doszłych wiademości do Pragi, zostało 
nie chowa do bezpiecznego schowku nietykalności |ło kto do niego uczęszcza! A przecież wiadomo | stanowisko ministra bułgarskiego dr Konstantego 
poselskiej ; na innem miejscu już otrzyma odpo-| wam, że teatr niemiecki wspiera nasza kasa ko- | Jipeczka syna byłego ministra austrjackiego a pro" 
wiedź!* Ależ mownica nie jest schowkiem — i| munalna, wspiera i rząd! fesora wszechniey pragskiej J. Jireczka, zachwiane 
tem mniej bezpiecznym, ile że od 9 tygodni Emigracja ludu naszego do Ameryki, pomi- |a to tak dalece, że do ostatniej Rady państwa śle 
przez całą psiarnię dziennikarską ministra skar- |mo odstraszających ztamtąt wiadomości, nie u- zaproszono go. "Dymieja jego jest niezawodną a po- 
bu jestem ścigany. (Głosy z prawicy: Do po-|staje. Głównie w soboty i niedziele przejeżdżają | wrót do ojczyzny ma wkrótce nastąpić. 
rządku ! oklaski z lewicy.) Nie obraziłem osobi-|z prowincji wieśniacy przez Poznań do nowej RA tiai Muzyk dsiebi budo 
ście, gdyż inaczej p. prezydent byłby mnie we-ļ| ojczyzny. W zeszłą sobotę i niedzielę przejecha- wieln kolei RSI p. h kM ża EE: P Siit w p! 
zwał do porządku. Zresztą obstaję w zupełności |ło znowa 29 osób. à b à 0 i a af ka do WA tuż obok 
przy tem, com d. 15. grudnia powiedział.“ (Bra- P. N. Kazimierz Żaba przybył w poniedzia- pał py t- dzi ło” waz kolej Sie dali Fowa: 
wa z lewicy, burzliwe przerwanie z prawicy.) |łek do naszego grodu, i jak słyszę, bądzie miał Ahh 3 Prazi a MO drzak todakiw R a ej dkać 
A Prezydent Smolka: „Proszę pana, to już |jutro wykład. zać. Wspomniałem wam jnż przed kilku iądami 
nie ky awe AAAI wSkofczytem, i mam tylko o budowie tej, i nie będę się dziś powtórnie o niej 
jeszcze prośbę do p. ministra skarbu, aby mi Praga czeska, 12. Intego. ERN RENE e a BE CY e 
Wp e ŁAC w sy, (><) Dzień dzisiejszy jest dla mieszkańców | mania wszystkich przeszkód, ' przez budowanie tu- 
Tak nade żydek Neuwirth wyzwał stolicy czeskiej dniem radości w podwójnem tego |nelów podziemnych, mostów i różnych niezwykłych 
Dh Te wi kie A sed ij ale słowa znaczeniu. Na twarzy każdego widać unie- | niedogodności tego górzystego terenu, jest doskonałą. 
był i *t A hiiia 50 ż Ey + n blieznie, | enie, przechodzący zuajomi nawzajem życzą sobie W ogóle życie towarzyskie wyłącznie pomię- 
aby iedsiał N diz feni dura lik a — | pomyslnosci w dnin dzisiejszym, bo naród czeski |dzy Polakami w Pradze zamieszkałymi, wzmaga 
a” przedówsz mię. licia “ittero Pie dopu- dopiero dzisiaj po długich walkach z nieprzyjacioł: |się z dniem każdym, bo niema w karnawale pra- 
ściła... M PY 5 '|mi swymi, odzyskał własność swą napowrót. — Sła-|wie dnia, ażeby rodacy nasi gdzieś się u którego 


Dzienniki czeskie Serdecznie dziękują ks. 


* * 
x 


| wna niegdyś wszechnica czeska odzystała znowu |z naszych nie zeszli, ażeby się po polsku prawdzi- 
+ Som, jeżeli do słowianożereów nie należą — rzekł | ç A pda "| sw% egzystencję! Dążenia Czechów w celu odzy-|wie rozerwać. „3 : Trudna też polemika i z p. Wurmbrandem. 
> i, h ripuemi: Pr let o śr Pp + laate a skania im przynależnego prawa spełniły się, życze- Na wezorajszą recepeję, którą prezes „Ogniska | Jemu nie się nie podoba w Austrji; nawet na- 
ET Kiedy tu- wspomniano o pośle Greuterze, wy ę '|nia ich przyszły do skutku, Z czego i my Polacy | polskiego* hr. Potnlicki w swem pomieszkaniu da- |sze rzeki i góry zdaniem jego nie tam się znaj- 
' Rys ziem z, ust p. Neuwirtha powiedzenie: „Pię- cieszyć się powinniśmy i pobratymcom naszym ży= |wał, zebrało się liczne grono Polaków, a przy pra- |dują, gdzieby się znajdywać powinny (wielka 
eod mi z? iep 1“ Otóż sądzę, że p. Grahor czyć i man Pona p rozwcjn raz przeż | wdziwie staropolskiej gościnności, bawiono się otho- | wesołość), — jakżeż ma się mu potona y 
„dobrym jest Niemcem i ma prawo zwać się i | 46 nich przedsięwziętych kroków dla oświaty dnchowej | czo do późnej godziny, Wieczorki polskie urząfza* | sterjum! — gdy nam przeciwnie nietylko Au- 
N (Tak jest| z £ Czyżby dla Korespondencje „Gaz. Nar. swego narodu. A s p ; 


ne w obszernem pomieszkaniu przez p. Filipaowicza, 
* Już dawno nie odbywał się w Pradze tak świe- |cieszą śię także, przy znanej gościnności gospofar- 
tny bal, jak w sobotę na zamku królewskim. Sale|stwa, niezmiernem powodzeniem, bo niezawodnie 
hiszpańska i niemiecka były cudownie przyozdobione, | przyznać należy, że duszą całej kolonii polskiej i 
w których około 3200 świec woskowych gorzało, |życia naszego towarzyskiego, istotnie polskiego, jest 
rozsiewając dzienne światło. Gazu bowiem — po-|rodak nasz p. Filipowicz, 


strja z swemi górami i rzekami, ale i teraźciej" 
szy rząd wcale się podoba. (Huczna wesołość 
w całej Izbie.) ZA 
Były nasz kolega w boju przeciw minister- 
stwa Anersperga, p. Steudel, także nie jest za- 
dowelony z obecnego ministerjam, ale snać się 


CZTERO O PCA o TEE E, VI E E AREA TOWA EEEE TOTO EL" DE DOL RODEO ZE EE ROEE EEEE ETE ETE E RER 


Poznań d. 16. lutego. 


(CO) Dwie sprawy zajmują otecnie głównie 
nasze umysły : obrady w komisji nad nowemi u- 
stawami kościelno-politycznemi, i toczący się o- 


| ei 
eh 


mhie, gdzie już i w piecu się paliło i stół przy- 
gotowany był do herbaty i wieczerzy. Więc 
słyszę radośne wołania, śmiechy kilku młodych 
głosów. Fokazało się, że to były panienki, ja- 
dące z wileńskiej pensji z ciotką, na święta do 
domu. Można sobie wyobrazić Wrzątaliną | ZA- 
stadji' 1 podróży na wołania, służby, pań i cały rozgardjasz 
ludzi i koni, jaki wkrótce napełnił całą obgrzę 
aim > przez Wypadek zrządził, że to były Nowogrodzianki ; 
| "awarda Pawłowicza. a choć z innej okolicy, niź ta w której zamie- 


itp., o czytanych po za lekcjami książkach, o mu- |liśmy sobie dobrze znajomi, i jeżeli nie usta, to 
zyce itp. Znalazł się i tomik poezji Bohdana, | nasze oczy powiedziały sobie „do widzenia !“ 
więc i lektura; w której już ja występuję jako Za pół godziny wszystko już w oberzy spa- 
lektor. Czytając „Rusałki* nie mogę nie rzucić |ło; słychać tylko było kiedy niekiedy ze stodo- 
okiem na moje panienki, zasłuchane i rozma-|ły parskanie koni przy Żłobach, a w izbie wiel- 
rzone, i nie pomyśleć wymawiając słowa: kiej, gdzie mi na ławie pościel z siana przygo- 
Jakie oczy, jakie lice towano, od czasu do czasu przerywały ciszę pry- 
Czyste, czyste czarownice, skające iskry dopalającej się głowni; które jak 
że czy nie o nich to właśnie mówi poeta, i nie| marzenia młodej głowy, to błysły to gasły, w 
poczuć — jak pod wpływem magnetycznego spoj- | pośród ciemnej nocy. PE 
rzenia, obraz pipka Tapa godziną widziany, u- A cy Eh ye jaś ja się zbudziły 
stępnie miejsca - niebiosom l... 1 moje, wsiadałem już do 'sanek i prajwdo- ETC , i 
ęp A Je m minął ów wieczór, miły i pamię- podobal dzwonek mój zadzwonił im na pob ; je BEBE. prnięgość i obegndss, tak dolitaym 
tny, po owej strasznej i pamiętnej burzy. Nie- dniu stanąłem w Nowogródku. 3 ah ni ie przemawia. Dumasz, — i 8 
przeczawaliśmy, że była ona zapowiedzią daleko | cemu od strony Wilna, dziwnie wspaniala sią zbndzona myśl o autorze Grażyny, którego tu 
sroższej, co nam kiedyś — w duszach zawrzeć | przedstawia ten stary gród Mendoga. Zaprzeczy 


ną się po za Niemen. Gdy się zwróciszna pra- 
= ja baszcie narożnej, w stronę Korelicz i 
Mira, wzrok twój również tonie, śród niezmie- 
rzonych obszarów pofalowanych „pól, śród malo- 
wniczych rozdołów, kurhanów, siół i gajów, któ- 
re przerzyna wijący, się po wzgórzach i dolinach, 
wysadzony, brzozami ościniec. U stóp góry tuż 
pod tobą, fara Witoldowa, ocieniona drzewy; da- 
lej góra Mendoga, pomnik, jak chce miejscowa 
tradycja, jego chrztu 1 koronacji — dopełniają 
obrazu. Patrząc na to wszystko z wysokości gó- 
ry, oko oderwać się nie może od tego widoku, 


min pspomnień wileńskich 


szkiwałem, znajome mi jednak zdaleka. Słysząc 
więc wołania o samowar, i odpowiedź Jakóbo- 
wej, że zaczekać muszą, aż ja wypij 
herbatę, odstępują im pierwszeństwa. P 


n 


się tem, 


(Ciąg dalszy.) 


/ * Gdy wiec tak siedząc'przy ogniu, gwarzym 
theni gdy już ihok ki y ogniu, g ymy 


moją 
ariainen- 
co było do przewidzęnia, 


ja kończ 
taj konc oent IErDEÓĆ. AWGR-p0 chwili, 


że zaproszono mi 


| h kipić zaczyna, ozw ię nieco, zaanonsowany jak nalož jod | Ay: > a b i! JA p opt ci i wlioków, 
i "sig głosy z podwórza, I kołatanie we wrota. ogarnąwszy 8 , ) ależy, |miała! a która mi dla jednej ich, na krótko |SIę dowiem nie da, że położeniem swojem, sN0- |nie tutaj to, śród tyc cających widoków, 
; 50, URANA ktoś umknął szczęśliwie, myślę | topie przedstawiam się, „EE. i Wza-| przed jej śmiercią, ISTA "M co tak się | wogródek, do najpiękniejszych w kraju miejsco- | okraszonych aureolą dalejów I legend, wyobraż- 
| «'tymożawem chłopaki rzucili się z izby otwie- |jemne podziękowania, , wśró rook ch form |kohczył: wości należy. Zdala już, gdy się z lasu widok |nia jego uderzona ich pięknością niezwykłą i 

‘Thé “brame. grzeczności; trzy panienki, zy trzy gracje Posłanko niebios, premieńmi jasnemi odsłoni, uderza twe oko. niespotykana dotąd majestatyczną, po raz pierwszy próbowała lotu 

| — o jacyś państwo z calym dworem, zau-|przyjmują mię Z ciocią na cze ri coray na BER Błyszcząca kolaż do, aszieg0 BE świata, wyniosłość terenu, którą wysoka góra, najażona | młodocianych swych „skrzydeł; ażali nie tutaj to 
ważył Jakób, bo na przodzie buda, 'a za nią je-|dygiem; i oto, jak zwykle w takim razie bywa w Kobieto-aniele — cześć tobie, na ziemi ! basztami odwiecznemi wieńczy. Po za tem, wi-| właśnie, pod wrażeniem tych pysznych obrazów 

| "*gqoze drugie sanie, i przewodnik konny. No, | powieściach i rzeczywistościach, rozpina «się: tło A w niebie, złez twoich w któreś tak bogata, dzisz gmachy kościołów, klasztorów. Gdy zaś sta: |natury, błysła w jego duszy dziecęcej, po raz 


dzieci, do roboty a żwawo! To rzekłszy zapalił okoliczności — miały kre- 


na której esas i 
lntarko, i poszedł na spotkanie. 


ierwszy ta iskra niebieskiego ognia, która z 
Ślić jedne i te same, choć zawsze Świeże dzieje p zy gnia, 


Z któremiś tn tak biedna — Pan Bóg dłońmi | niesz na górze zamkowej, obok baszty: Środko- 


| 5 0 —Rieczywi przyjechały jakieś panie, szu- |ludzkiego serca. Przy herbacie, jako z pensjo- M pah ry ży i gk a połączy: zło WB a chwałą gałeżo pdzoduł Baaj p Aa, ma 
"Ree y jakieś pa z Z e i ps o ński, ni ; 1 „ | FL: >” y 20 
R "mie i twornie: Wpiowadkcjio je do jednej |narkami, rozmowa toczy się o Wilnie, o kościo- I Pa i, wieniec dla cię splata nie w dalekiej przestrzeni horyzontu, undsząć 
Gdyśmy się żegnali na „dobranoc“, już byslsię.po nad lasy, ço; gdzieś. tam w sinej 


(D. & n) 
© stangi gościnnej, przeznaczonej uprzednio dlalłach, profesorach, o przechadzkach i okolicach 


dali, cią- 


nie omyle, przypuszczając, że p. Steudel każde- 
mu w ogóle będzie oponował ministerstwu. (Ży- 
wa wesołość.) Może, gdy zostanie wiceburmi- 
strzem stolicy tego państwa, o którem powie- 
dział iż zeszło na żebry, i jako taki będzie miał 
udział w rządach, może wtedy także trochę 
zmięknie (żywa wesołość.) 

Z p. Jaquesem muszę pogadać na serjo. Wy- 
sławiał się poprostu z najgrawaniem o p. Ton- 
klim z powodu, że nie całkiem właściwie wyra- 
ził się w języku niemieckim , który nie jest ję- 
zykiem jego ojczystrm. Takie postępowanie z 
kolegą jest w tej Izbie niesłychane. Moi pp., tn- 
taj na tej stronie Izby jest w ogóle wielu, któ- 
rym ciężko mówić po niemiecku (bardzo słusznie! 
z prawicy), ale czyż ta Izbs jest sceną do popi- 
sów oratorskich ? (Huczne oklaski z prawicy.) 
Czemżeż się tu lepiej przysłużymy ojczyźnie : 
czy prawdą w mowie, szczerem przekonaniem 
tehnącej, jak Niemiec powiada: „Wie ihm der 
Schnabel gewachsen ist* (prosto z serca), czy 
mniej więcej smaczną klepaniną frazesową ? 
(Brawa z prawicy.) Muszę przeto wywody Ja- 
quesa napiętnować jako nieprzyzwoite. 

A teraz rozprawię się z p. Plenerem. Ten 
jak wiadomo uważa finanse za swój właściwy 
zwierzyniec (huczna wesołość na prawicy) — a 
jeżeli p. Carneri prawił o komnatach torturo- 
wych, w których się ministrów bierze na męki, 
to p. Plener jest chyba uprzywilejowanym tor- 
turzystą. (Huczna wesołość na prawicy.) Ale p. 
Plener chca także uchodzić za liberała, a zapo- 
mina całkiem, że ruch narodowy jest liberalnych 
zasad wytworem. Dowodem tego rewolucja fran- 
tuska, Głównym obowiązkiem Anstrji jest, za- 
dość czynić narodowym i historycznym ludów 
swoich prawom. P. Plener prawił o pansławi- 
zmie. (Gut, deutscher Mann! (sarkazm ten nie 
da się należycie spolszczyć ; jestto alluzja do 
bundiucznych frazesów niemieckich: deutsche 
Manneserde, deutsche Manneswiirde, deutsche 
Treue, deutsche Wissenschaft itp. brednie; p. r.) P. 
Greuter (autonomista Niemiec z Tyrolu) powie- 
dział, że panslawizm może dopiero wtedy stać 

iç groźnym dla Austrji gdy ona w jednostron- 

ne państwo niemieckie się przeobrazi (żywe o0- 
klaski z prawicy.) My nie pożądamy żadnego 
pansławizmu; my jesteśmy dumni z tej Austrji, 
w której tarczę naszych praw historycznych i 
narodowych znajdujemy (ponowne oklaski). Ju- 
ścić, niemiecka Anstrja zadaniu temu nie spro- 
sta. (Żywe potakiwanie.) A 

Wy, panowie z lewicy, ciągle tem wojuje- 
cie, że my koncesyj żądamy. Ba, ale czyż my 
tych koncesyj żądamy dla naszych przyjaciół, 
na banki, na koleje żelazne? (Żywe oklaski.) 
Czyż żądamy czego innego nad to, co w intere- 
sie państwa leży? Wszystkie frakcje prawicy w 
tem się zgadzają: dążyć jedynie do tego, co się 
z interesem państwa pogodzić daje. (Żywe okla- 

ski z prawicy.) 

I czyż tak dużo osiągnęliśmy? Za czasów 
naszej abstynencji ciągle nam prawiono: „Wejdź- 
cie do Rady państwa, tam wszystko otrzymacie !* 
My Morawcy pierwsi poszliśmy na ten wabik 
(żywa wesołość z prawicy), wyprzedziliśmy tu o 
całą kadencję naszych braci z Czech, — i z ja- 
kąż tu nas przyjęto uprzejmością? (Słuchajcie! 
słuchajcie! z prawicy; głosy: Żadną 1) Oto zaraz 
w kilka dni potem ks. Anersperg (ówczesny mini- 
ster prezydent) ze zwykłem swojem zadufaniem 
(huczny śmiech na prawicy) powiedział, że nie 
własne nasze przekonanie, ale sprowadziły nas 
tutaj dziennikarskie sukcesa pewnego półurzędo- 
wego pisemka centowego (śmiech na prawicy i 
wołanie: A to sobie mąż stanu!) (przytyk do 
mowy żydka pins który wyliczał przymioty, 
jakie powinien posiadać mąż stanu; p. r.) Sza- 
nowny nasz krajan minister (Landsmannminister) 
Chlametzky (pochodzi z Morawy ; p. r.), 0 któ- 
rym niewiadomo, czy wówczas jako minister rol- 
niectwa przestał rozwiązywać rólnicze kasy po- 
życzkowe morawskie, czy też jako minister 
handlu już był począł uzdrawiać koleje (żywa we- 
sołość) — przyklasnął temu powiedzeniu. (Głosy 
z prawicy: A to pięknie!) 

Kiedyśmy na germanizowanie naszych szkół 
utyskiwali, powiedział minister oświaty Stremayer, 
że mu to bardzo się podoba, a ponieważ nam 
się nie podoba, więc tak powinno iść dalej! (Słu- 
chajcie! słuchajcie! z prawicy, i głosy: A to 
hańba! to jest liberalizm !) 

Dalej, kiedyśmy ministra Lassera interpelo- 
wali, dlaczego namiestnik morawski podczas swo- 
ich objażdżek nawołuje wszystkich urzędników 
sądowych i politycznych, aby na centralistów 
głosowali, powstał p. minister natychmiast — 

« była to jedyna nasza interpelacja, na którą on 
dał odpowiedź (wesołość) — i oświadczył: 
„Wprawdzie nie wiem jak się ma rzecz w isto- 
cie, ale gdy ona panom interpelantom nie do gu- 
stu, więc ją pochwalam !* (Poruszenie między cze- 
skimi posłami; wołania: A to skandał!) 

, „Minister Unger rzekł pewnego razu w peł- 
nej Izbie, że nie dba o nasze zanfanie, i że - 
by siebie za bajbardzo, gdybyśmy mu ufali. (Po- 
ruszenie na prawicy ; głosy: A to piękne ma- 
niery !) ; 

Tak jest, moi panowie; podobnie żaden rząd 
nie deptał prawa nogami! (Oho! z lewicy ; burz- 
liwe oklaski z prawicy.) Urzędników terroryzo- 
wano w niesłychany sposób, tak że dotąd jeszcze 
nie zupełnie się otrzęśli z zaczarowania. (Weso- 
łość na prawicy; głosy: Bardzo trafnie !) 

Czescy bracia nasi dopiero w tej kadencji 
przybyli. I czy byliście dla nich uprzejmymi ? 
(Wesołość na prawicy.) Gdzie była wasza u- 
przejmość ? Odrzuealiście wszystko ; a jeżeliśmy 
co mocą większości osiągnęli, to wy,' nie mogąc 
temu przeszkodzić, bodaj kroplę piołanu wsącza- 
liście. (Brawo! i wesełość na prawicy.) Wszak 
niedawno temu pewien mowca lewicy powie- 
dział : „Notujcie sobie wszystko, my i tak pó- 
Źźniej to wszystko gąbką uprzątniemy!* (Poru- 
szenie na ławach posłów czeskich; wołania: To 
hańba ! I to chee być liberałem!) A w Izbie pa- 
now dopiero co (podczas rozprawy nad wszech- 
nicą czeską) pewien starzec, profesor Höfler łzy 
ronił, ponieważ my Czesi wszechnicę otrzyma- 
my. I wobec tego fanatyzmu jakieżby były wi- 
doki dla nas, gdybyście się na nowo do steru 
dorwali ! (P. Trojan: Uchowaj nas Boże od te- 
go! wesołość.) : e 

Wotujemy przeto obecnemu rządowi środki 
do dalszego prowadzenia gospodarstwa państwo- 
wego, gdyż wiemy, że powinność swoją rząd ten 
spełnia. (Oklaski z prawicy.) Chcemy bowiem 
przeprowadzenia równouprawnienia, a nie chce- 
my żadnego rządu ze stronnictwa centralistycz- 
nego. (Oklaski i śmiechy z prawicy ; przeczenia 
z lewicy.) Chcemy dalej równowagi budżetowej, 
ale nie chcemy żadnego rządu ze stronnictwa 
centralistycznego. (Ponowne oklaski z prawicy.) 
Chcemy reform na polu prawodawczem i społe- 
cznem, ale nie od rządu ze stronnictwa centra- 
listycznego. Chcemy potęgi Anustrji, ale ku temu 
nie zdoła przyczynić się żaden rząd z ramienia 
centralistów. (Przeciągłe oklaski z prawicy.) 

Pewien publicysta angielski rzekł: „Oppo- 
zycja zawsze powiada na końcu sesji: „Nic się 
nie robiło, niczego nie zrobiono.* Na to może 


minister prezydent odpowiedzieć, że każda więk- 


szość pełni swoją powinność, jeżeli rząd popiera. 


Tak jest, gdybyśmy nie innego nie robili, jak 
tylko ten rząd popierali dla przeszkodzenia wa- 
szych rządów powrotowi, to Pi i my się 

; iro- 
niczne wołania z lewicy.) Wasze wywoływania 
nie zbiją mnie z konceptu! (Żywe oklaski z pra- 


wywiązali z naszego obowiązku. (Xmiech 


wicy.) 


wolnym jest od uprzedzeń narodowych, ponieważ 


oraz na serjo dąży do postawienia Austrji na 
podwalinach zdrowych i naturalnych. Nie liczcie 
obozie! Najlepsze 


na żadne niesnaski w naszym 
małżeństwo czasem się powaśni (wesołość.) Ale 
wam nie z tego nie przyjdzie! W chwili niebez- 
pieczeństwa zawsze się zewrą szeregi frakcyj 
prawicy. Doznaliście tego przed niedawnym cza- 
sem (w kwestji podatku naftowego; p. r.) Ży 
we potakiwania z prawicy.) | 5 

Oto powody, któremi kierując się większość, 
w imię potęgi państwa i w jego interesie, i zgo- 
dnie z wolą wyborców, wotuje budżet temu rzą- 
dowi,“ 

(Huczne, kilka minnt trwające brawa i okla- 
ski z prawicy. Zewsząd gorąco grutulują mowcy. 


Cała Izba, wraz z ławą ministrów z wielkiem 


zajęciem słuchała mowy.) 
Wśród wielkiego gwaru wnosi Lienbacher 
zamknięcie ogólnej rozprawy, co taż przyjęto. 


Ziemie polskie. 


Do Czasu piszą: Do wewnętrzbych kompli- 


kacyj Moskwy, których liczba ustawicznie się 


zwiększa , przybywa, 


Trzechmilionowa Białoruś śpi. Kiedy ościen- 


ne plemiona Łotyszów, Estów, nawet Małorusinów 
budzą się z wiekszego uśpienia, 


Białornś nie 
daje żadnego- znaku istnienia. Życia umysłowe- 
go i literatury ani śladu. Pojedyncze jednostki, 
zresztą bardzo nieliczne, które na szkole ludo- 


wej nie poprzestają i przez retorty gimnazjów 
przechodzą, zostają albo Polakami, albo Moska- 
lami, stosownie do sfery, w której żyją. 


Dopiero w ostatnich czasach zaczęło budzić 
się śród inteligentnej młodzieży białoruskiej po- 
czncie samowiedzy i odrębności narodowej i prze- 
konanie o potrzebie oddziaływania na lud Cha- 
rakte: ystykė tych nowo wykłuwających się dąż- 


ności, może dać w pewnej mierze zamieszczona 


poniżej notatka, będąca jakby aktem wiary tego 
białoruskiego kółka, z którego wyszła pierwotna 
myśl o podniesieniu białoruskiej sprawy. Otóż 
jej brzmienie: „Zwracamy się do młodzieży bia- 


łoruskiej z pochodzenia, która zajmując uprzy- 
ma sobie 


wilejowane miejsce w społeczeństwie, 
jednak za obowiązek pracować dla dobra swej 
ojczyzny wogóle, a w szczególe dla dobra przez 
wszystkich zapomnianego Indu białoruskiego. 


Białorusią nazywamy kraj, zamieszkały przez 
lud, mówiący po białorusku, tj. gubernię Mohi- 


lewską, Mińską, Grodzieńską i większą część 
Wileńskiej i Witebskiej. Lud, mieszkający tutaj, 
uważamy za niezależną socjologiczną grupę. co 
się potwierdza przez istniejące, chociaż nieokre- 
ślone dotąd w ludzie, uczncie odrębności, które 
przy podjęciu poziomu umysłowego dojdzie do 
zupełnej samowiedzy niezależności narodowej; 
język, albo lapiej narzecze, mogące rozwinąć się 
i stać się językiem; przeszłość historyczną, ró- 
żniącą się pod wielu względami od przeszłości 
sąsiadów, co głównie zrodziło odrębności; wła- 
ściwy temu krajowi konglomerat narodowości, z 


których każda przy ostatecznem zlaniu się wnie- 
sie niektóre jej właściwe rysy; wreszcie we 
względzie ekonomicznym formę czynszową, wiel- 


kie i drobne fermerstwo i przewagę osobistego 
władania ziemią, tak różną od władania gmin- 
nego u Wielkorusów. 

Najlepsze warunki rozwoju wszelkiej socjo- 
logicznej grupy przychodzą do skutku tam, gdzie 
jej najróżniejsze własności i dążenia nietylko nie 
są tłnmione, lecz przeciwnie otrzymują znpełną 
możność rozwoju, i życie narodu wylewa się 
swobodnie w najodpowiedniejsze mn formy. Przy- 
znając tę ogólną prawdę, musimy my, Białoru- 
sini zastosować ją do naszej ojczyzny, dla tego 
celn my, młodzież, bez różnicy używanego języ- 
ka, powinniśmy połączyć się w jedną całość, 
która może stać się zarodem przyszłej autono- 
micznej jednostki. Związek ten może objawić się 
w pojedynczych kółkach. Kółka te mogą z cza- 
sem wzróść i stworzyć towarzystwo, którego li- 
czne rozgałęzienia w kraju i środki materjalne 
najlepiej umożebnią przyłożenie naszych sił do 


wiedzy ludu i podniesienie jego umysłowego, 


moralnego i ekonomicznego poziomu.* 

Jak się rząd moskiewski odniesie do tego 
początkowania w ruchn narodowo - białoruskim, 
trudno przesądzać, chociaż powinien odnieść się 


nas Polaków, możemy na te arękowiny  inteli: 
gencji białoruskiej z ludem patrzeć spokojnem 
okiem. Im więcej w łonie Słowiańszczyzny oka - 
że się samorodnych i odrębnych żywiołów, tem 
więcej na szalach jej losów my zaważymy. A 
zresztą do takiej tolerancji zmusza nas i sama 
rzeczywistość. Spolszczyć ludn białoruskiego już 


nie możemy, ale zapobiedz jego zmoskwiceniu jeat 
Jeszcze w naszej mocy. Najlepszym zaś a może 
jedynym środkiem dla osiągnięcia tego celu jest 


właśnie obudzenie poczucia odrębności narodowej 
w lndzie białoruskim. 

Odbieram w tej chwili właśnie list z Wil- 
na od osoby najzupełniej wiarogodnej, że hr. 
Todleben, jenerał - gubernator Litwy, wypowie- 
dział niedawno publicznie program i zapatrywa- 
nie rządu na dwie „palące* kwestje, polską i 
żydowską. Hrabia oświadczył, że „kraj północno- 
zachodni* jest obecnie najgorzej notowany u rzą- 
du. Nietylko nie ma mowy o zniesieniu wieko- 
pomnego ukazu z 10. grudnia 1864, ale jeszcze 


poskromienia „kramoły* polskiej, która jakoby 
znowu na Litwie podnosić głowę zaczyna. Ży- 


siebie ik ale czekać będzie na upowa- 
żnienie i instrukcje od ministra. 

Co się tyczy w ogóle położenia kwestji pol- 
skiej w Petersburgu, to o iłe mi wiadomo , uspo- 
sobienie rządu hr. Ignatiewa harmonizuje zupeł- 
nie z tonem oświadczeń p. Todlebena. Niepowo- 
dzenie agitacji Hliniczańskiej, świeże aresztowa- 
nia we Lwowie naturalnie wzmocniły panujące 
przeciwko ham rozdrażnienie. Jak ono jest silne 
nawet w liberalnym obozie moskiewskim, dowo- 
dzi przyjażny zresztą nam Gołos, który z powo- 


du tych aresztowań nie zawahał się rzucić w 


naszą stronę kamieniem. 
ledztwo sądowe żandarmskie, przeprowa- 


Będziemy podtrzymywać rząd, ponieważ 


a raczej może przybyć, 
kwestja białoruska. Mówię, może przybyć, bo ob- 
jawy, o których pisać zamierzam, są tak drobne 
i nieliczne, że dziś jeszcze poważnego niebezpie- 
czeństwa nie przedstawiają. Któż jednak zarę- 
czyć może, czy nie są to zwiastuny nadciągają- 
cej burzy. s 


dobrze, bo jest to „chożdenie w narod“, ale bez 
socjalistycznych i rewolucyjnych celów. Co do 


rząd przedsięweżmie nowe środki represyjne dla 


dów zaś ostrzegł p. jenerał-gnbernator, że w ra- 
zie rozruchów, żadnych środków represyjnych od 


dzone w sprawie kilkunastn aresztowanych do- 
mniemanych socjalistów polskich w Petersburgu 
iw Wilnie, przekonało, że działalność młodych 
zapaleńców miała charakter anti-rewolucyjny, w 
skutek czego odstąpiono od wprowadzenia tej 
sprawy na drogę sądową i postanowiono wysłać 
winnych sposobem administracyjnym na Sybir, 
mianowicie z Petersburga : Czarnowskiego, Ką- 
kołowiczowę (z dzieckiem), Hłaskę, Wilczyńskie- 
go, Kamockiego, Balickiego, Bohuszewicza; z 
Wilna: Szostakowskiego (adwokata), Grossa (0- 
bywatela ziemskiego), Wołka (księgarza) i Zon- 
gołowicza. Pierwsi czterej do Syberji wschodniej, 
reszta do Zachodniej, wszyscy skazani na lat 
pięć, z wyjątkiem Zongołowicza, wysłanego na 
lat trzy. 


Prcces przeciw socjalistom w Poznaniu. 
(Ciąg dalszy.) 


Z porządku prezes zapytuje podsądnych, 
czy cheą odpowiadać na poczynione im w oska- 
rżeniu zarzuty? Wszyscy podsądni oświadczają 
gotowość odpowiedzenia na owe zarzuty. Men- 
delsohn pierwszy zabiera głos i zaprzecza, 
jakoby brosznrę „Kto z czego żyje“ był komu 
rozdawał w myśli propagandy socjalistycznej, na 
treść tej broszury godzi się. Zaprzecza także, 


aby w Poznaniu był tworzył tajne kółka socja- 


listyczne, w ogrodzie Ciszewskiego, gdzie miał 
utworzyć kólko. Widział on tam kilka osób po 
raz pierwszy, a do takich ludzi nie można mieć 
zaufania. Spotkał się pewnego dnia z jakimś 
robotnikiem, i zapytał go, gdzieby z sobą mówić 
mogli, a ten mu wskazał ogród Ciszewskiego na 
Wildzie, ale nie było zamiaru zwołania publicz- 
nego zebrania. 

Prezes pyta podsądnego, kto był z nim w 
pomieszkaniu introligatora Ulricha przy placu 
Wilhelmowskim? Na to oświadcza podsądny, że 
będzie tylko o sobie mówił, a drugich osób wy- 
mieniać nie życzy sobie. Prezes oświadcza, że 
to prawo przysługuje podsądnemu. Zaprzecza 
dalej podsądny, aby był miewał odczyty na ze- 
braniach w Strzelnicy, W restauracjach Miśkie- 
wicza, Konopińskiego i w innych lokalach, przy- 
znaje się tylko do jednego wykładu, objaśniają- 
cego kwestje socjalistyczne, mianego w lokalu 
pod Trzema Gwiazdami. Zebrań nie zwoływał, 
ale był zadowolony z tego, jeźli się porozumiał 
z takimi, którzy więcej z sobą sprowadzili ro- 
botników. 

Podsądny przyznaje się do zasad socjali- 
stycznych, był redaktorem Równości przeznaczo- 
nej dła robotników polskich. Aby to pismo było 
zakazane w Niemczech, tego nie wiedział, ale 
tylko domyślał się, Redagował także pismo 
Przedświt, ale tylko dwa jego numera. cen- 
tralmym socjalistycznym komitetem londyńskim 
nie stał w związku. Zasady socjalistyczne tłn- 
maczy tak, że powinna być wspólność własno- 
ści, ale z wiedzą i z przekonania ludzi. Obecne 
prawo własności uważa 6n za przejściowe. 

Pr. Jakiemi środkami do tego dąży socja- 
lizm, czy przez rewolucję? 

Pods.: Bynajmniej, to muszą wyrobić sto- 
sunki ekonomiczne, do tego doprowadzą naduży- 
cia kapitału wyzyskującego pracę. Gwałtownej 


rewolacji nie żądamy, ale przejścia własności w 


ręce mas prodakujących, i to w sposób ekono- 
miczny. 

Pr.: W takim. celu przybył podsądny do 
Poznania ? t | 

Pods.: Chciałęm sobie tu tylko zebrać ma- 
terjał dla sprawy socjalistycznej. Aby tu miał 
przybyć równocześnie ze mną Truszkowski, ò 
tem nie wiedziałem, Janiszewskiego znalem od 
roku 1878, widziałem go bowiem w Szwajcarji. 

Prez. Czy Jankowska dzieli wraz z podsą- 
dnym zasady socjalistyczne ? 

Pods. O tem pewno najlepiej p. Jankowska 
powiedzieć może, 

Prez. Po co podsądny jechał do Torunia ? 

Pods. Dostałem rekomendację do pewnych 
osób w Toruniu, aby przez nie odebrać pienią- 
dze dla mnie przeznaczone. Z Torunia wyjecha- 
łem na Żądanie rodziców, udałem się potem do 
Bydgoszczy, zkąd zamierzałem udać się do Po- 
znania, a ztąd do Szwajcarji. W Bydgoszczy 
mnie aresztowano i zabrano kufer z pismami go- 
cjalistycznemi. Do knfra tego przyznała się Jan- 
kowska, tymczasem kuter ten jest moją własno- 
ścią, co niniejszem prostuję. 

Truszkowski przyznaje się do tego, że 
tylko jeden egzemplarz broszury „Kto z czego 
żyje“ dał jakiemuś robotnikowi. Kółek nie za- 
wiązywał, mówił tylko o formie, w jakiej się 
takie kółka zawiązują. Zalecał tajemnicę z po- 
wodu wyjątkowych praw, chodziło mu bowiem 
głównie o postawienie kandydata do parlamentu, 
a ponieważ socjałistom. nie wolno i w tym kie- 
runku agitować, przeto radził ostrożność. 

Prez. Dlaczego nadawano członkom imiona 
słowiańskie ? 
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Pods. Ja nie nadawałem tych imion, nie 


wiem też, jakie one miały znaczenie. Na zebra- 
niach nie przemąwiałem, tylko na żądanie robo- 
tników, zebranych na Wildzie, objaśniałem im 
kwestję robotniczą. Kiedy robotnicy oświadczyli, 
że do parłamentn będą wybierali p. Turnę, ra- 
dziłem im, aby wybrali raczej takiego posła, 
któryby ich sprawy bronił, bo p. Turno robotni- 
ków bronić nie będzie. Przy tej sposobności 
przeczytałem wiersz „Do robotników*. Robotni- 
ków na zebrania nie zapraszałem, ale sam by- 
łem na nie zaproszony, ale nie wiem: przez ko- 
go, bo nie znam tych robotników. 

Prez.: Czy podsądny był na zabawie ro- 
botników z fabryki Cegielskiego w parku Wik- 
torji i czy tam wzniesiono toast na cześć p. Ce- 
gielskiego, przyczem po y powiedział, że ro- 
botnicy się mylą, bo nie Cegielski jest ich chle- 
bodawcą, ale oni sami jego chlebodawcami ? 

Pods.: Tego nie pamiętam, ale rzeczywi- 
ście takim jest ten stosunek robotników do p. 
Cegielskiego. —. 

Na zabawie krawców był także podsądny, 
ale wrócił, nie nie zdziaławszy, bo jak powiada, 
„krawcy byli spici“ — Bywał na zebraniach, 
ale nie wiedział, że takie zebrania wymagają 
podług praw pruskich pozwolenia, szukał zaś z 
zasady sposobności zbliżenia się do robotników, 
ale zebrań nie zwoływał. Z pism  socjalistycz- 
nych rozdawał tylko te, które nie były zakaza- 
ne. Nazwisko Lndwika Hesmanna przybrał sobie 
w chwili aresztowania w Rawicza, bo miał pod 
ręką właśnie taki paszport. 

Na zapytanie prezesa przyznaja się Trusz- 
kowski do zasad socjalistycznych ; do komitetu 
nie należy, bo niema komitetu polskiego, a do 
londyńskiego związku Mosta także nie należy. 
Do Poznania przybył, aby się widzieć z przyja- 
cielem z pod Poznania, ale nazwiska jego nie 
poda. Przyjaciel ten jest także socjalistą. Nie 
był nim Waryński, tyłko inny, którego nazwi- 


ska, jak już oświadczył był nie poda. Przyby- 


wając od tego przyjaciela do Poznania, jeśli go 
noc zaskoczyła, nocował u Mendelsohna, ale nie 
wie, przy której ulicy to było. — Mendelsohn 


zapytany, gdzie wtedy mieszkał, oświadcza, że 
nazwiska tego gospodarza nie wymieni, nie chcąc 


iau sprawiać nieprzyjemności. 
Janiszewski zaprzecza, jakoby był roz- 


dawał lub rozszerzał broszury socjalistyczne, je- 
den tylko egzemplarz brosznry „Kto z czego ży- 
ze- 
brań nie zwoływał, mów nie miał, tylko rozpra- 
wiał z drugimi o sprawach robotniczych, zachę- 
cając do wybierania do parlamentu takich po- 
słów, których zajmuje los robotników. Cesarza 
niemieckiego nie obraził, a mianowicie nie po- 
wiedział, że cesarz potrzebuje 3.000 tałarów 
dziennie. Nie powiedział też tego, aby robotnik 
tylko dziesiątą część zarobku odbierał, a resztą 
bogacili się pracodawcy. Przyznaje się w końcn 
podsądny do zasad socjalistycznych, i te rozumie 
tak, że dziś robotnicy wyzyskiwani powinni się 
wiązać z sobą. aby w drodze prawa osięguąć n- 
lepszenie, gwałtowną rewolucję nważa jako głup- 


je* zginął mu, czy też go gdzieś zostawił ; 


stwo, mianowicie w obecnych czasach. Chodzi 


mn głównie o to, 


stycznych, ale bez gwałtu. — Do domu rodzi- 


cielskiego w Grodzisku powrócił z Paryża w lip- 
chcąc śmiertelnie chorą matkę odwie- 
dzić, potem sznkał roboty w Poznaniu przez ezte- 
ry tygodnie ; Mendelsohna i Truszkowskiego po- 
znał za granicą, w Poznaniu spotkał ich przy- 
chcąc 
dlaczego mu zabrano na policję 
urkowskiej przy 


cu r. Z, 


padkowo. W ręce policji sam się oddal, 
się dowiedzieć, 
rzeczy z pomieszkania u p. 
Wodnej uliey i rogu Garbar. 


Obr. Le Viseur powstaje i oświadcza, że 
w audytorjum widzi świadków, prosi więc o ich 
wydalenie. Prezes pyta publiczności, czy tam jest 


kto ze świadków ? Nikt się nie odzywa. 


Pan Le Viseur: widzę tu inspektora po: 


licji Glasemauna. 
Prezes: Panie Grlasemann! 


Pan Glasemann: Jestem, ale stoję tu we 


drzwiach w charakterze urzędnika dozornjącego. 


Prezes: Proszę się oddalić, świadkom nie 


wolno się przysłuchiwać, a pan jesteś świad- 
kiem! — Pan Glasemann wychodzi z sali. 


Z Izby sądowej. 
Przemyśl d. 17, lutego. 


Dnia 17. marca r. z. miały się odbyć w Ja- 
worowie wybory posła do Rady państwa. 

W dniu zgonu Aleksandra II. w Petersburgu 
t, j. d 13. marca r. z. w cerkwi w Lubieniach, 
wobec zgromadzonego ludn porównywał ksiądz Jan 
Sienkiewicz rządy w Moskwie z rządami w Austrji 
i ehwali? r'ądy moskiewskie mówiąc, że car rządzi 
sam przy pomocy Boga, i dlatego na jego życie 
godzą i podkładają miny, tymczasem n nas cesarz 
nie rządzi, ale ministrowie i jakaś tam konstytucja, 
t. j. szlacheckie pańskie rządy, a ci panowie dają 
cesarzowi do podpisywania to, co sami zarządzą, i 
dlatego na cesarza nie godzą, 

Tendencją tego przemówienia — wedle twier- 


dzenia aktu oskarzenia — było oczywiście, aby w 


słuchaczy wpoić przekonanie, że monarcha anstrjac- 
ki zwalając ciężar rządów na Radę państwa i mi- 


nistrów, rządzenie sobie ułatwia, podczas gdy car 
rządząc samoistnie nie waha się życie swe na nie- 


bezpieczeństwo narazić. Temsamem ks. Sienkiewicz 
podburzał do pogardy i nienawiści przeciw osobie 
cesarza przeciw formie rządu, administracji i ustro- 


jewi państwa, "w ezem polega istota zbrodni z $. 
65 lit. a) i art. II, ust. 17, g:udnia 1862. 


Z zeznań tych samych świadków okazuje się 
dalej, że ks. J. S. tego samego dnia w cerkwi w 
Lnbieriach wobee zgromadzonego ludu, i w piśmie 
przez się ułożonem a do gromady wystosowanem, 
narzekał na ucisk ze strony szlachty i Polaków, 
którzy mieli zarządzić niesłuszny rozkład podatków 
i być główną przyczyną niekorzystnego położenia 


ludu wiejskiego, tudzież zarzucał panom i Polakom, 
że pijatyką, przekupstwem, podstępami i wazelkiemi 
możliwemi intrygami lud demoralizują. Wystąpienia 


te znamionują istotę występku z $. 302 u. k, (pod- 
burzanie do nieprzyjaźni przeciw narodowości), 


W tym przedmiocie odbyła się dziś rozprawa 
przed trybunałem sądu przysięgłych, złożonym z 


przewodniczącego p. radcy Skali i wotantów pp. 
dr. Zebrackiego i Nennela. 


liński. 


Na ławie przysięgłych pp: Ulanowski wł, real., 
Strizower, kupiec, Milli wł. realn. z Jarosławia, Re- 
der wł. real. z Jarosławia, Łoziński Edmund wł. 
dóbr, Nahlik aptekarz, Brodowiez Józef nauczyciel 
nauczyciel 


gimn. z Jarosławia, Łoziński Florjan 
gimn, Kozłowski Antoni naucz. gemin, żeńskiego, 
Richter Mojżesz wł. realn. z Dobromila, Duniewicz 


Edward dzierzawca z Brzozowa i Freyfeld Dawid 


kupiec Z Brzozowa, 


Ks. Jan Sienkiewicz, rodem z Wnjska, 
lat 68, żonaty, ojciec trojga dzieci, od 40 lat pa- 
roch w Lubieniach, dotychczas nieposzlakowany, od- 
powiada na akt oskarzenia, że nie czuje się win- 
Powołuje się na kurendę 
wydaną od bisk, Polańskiego do duchowieństwa grec- 
kiego, która nakazywała, aby na zborach wybor- 
czych księża wpływali na wybór odpowiedniego dla 


nym zarzuconego czynu. 


stanu włościańskiego zastępcy w Radzie państwa, 
Po śmierci á. p. Krzeczunowieza, gdy przyszło do 
wyboru wyborców, którzy mleli głosować na posła, 


proszono mię o przyjęcie urzędu wyborcy. Zrze- 


kłem się tego, natomiast zaproponowałem groma- 
dzie trzech gospodarzy. 


żadnego z nich nie było w liśzie wyborczej. Pro- 


ponowano mię znowu do wyboru, ale wówczas je- 
den z włościan, Kuczmak, zawołał: nie można księ- 
dza wybierać, bo on hroszy skradaje*. Za 
to został skazany na 8 dni aresztu. On też zaczął 


mię potem oczerniać, 

Ostatecznie wybrano arendarza żyda w moje 
miejsce. To było 5, marca, w 8 dni później miałem 
kazanie. Zacząłem mówić: jak haniebnie ułożyliście 
listę, najlepszych gospodarzy opuściliście, a wybra- 
liście pijaków i chałupników. Hańba wam, że nie 
wybraliście gospodarza na tizeciego wyborcę, ale 
żyda, — hańba to i dla mnie, Później, po odpra- 
wieniu służby Bożej kazałem zgromadzonym pozo- 
stać w cerkwi, a zdjąwszy szaty kościelne, zaczą- 
łem z okazji zbliżających się wyborów zalecać na 
posła ks. kan, Szwedzickiego, Wówczas włościanin 
Kuczmak odezwał się, że Szwedzieki był już raz 
posłem, ale nie nie zrobił, teraz będzie lepszy Abra- 
hamowiez. Na to ja rzekłem : Słuchajcie ludzie, te- 
raz mamy konstytucję, Widzicie w Rosji jest car, 
i sam rządzi, więc z tego powodu dużo jest tam 
malkoutentów, którzy nastają na jego życie — ale 
Pan Bóg to wszystko od niego odwraca, i nama- 
zańca swego strzeże. U naş Najj. monarcha dał 
nam konstytucję, to znaczy wszystkie stany przy- 
puścił do rządn na to, ażeby nie wyrządzić komu 
krzywdy. Żałecałem więc konstytację jako rzecz 
bardzo piękną. Ponieważ cesarz — mówiłem dalej — 
dzieli się władzą z narodem, przeto na jego życie 
nikt nie godzi. Najpiękniejsze macie prawo i naj- 
łaskawsze, ale wy z niego nie korzystacie — bo 
nie wybieracie zastępców właściwych — lecz pa- 
nów. Panowie nie wybierają chłopów, miasta także 


aby drogą prawną dojść do 
polepszenia lesu robotników. Wspólną własność 
myśli osięgnąć przez rozszerzenie zasad socjali- 


Oskarzenie wnosi p. 
prokurator dr. Prachtel, obronę prowadzi dr. De- 


Pokazało się jednak, że 


nie, a wy chłopi na własną szkodę wybieracie pac 
nów. Panowie będąc tym sposobem w sejmach w 
większości uehwalają dla siebie małe podatki, zaś 
dla chłopów daże. Wybierajcie więc zaufanego 
swego, a nie pana, którego interesa wręcz przeci» 
wne waszym“, 

W kilka dni po wyborach, t. j. 20. marca 
przemawiałem znown w cerkwi, że żle się stało 
iż wybrano pana (Abrakamowicza), a nie chłopa, 
że dla chłopów będą teraz podatki uciążliwe. Krze- 
czunowicz był nasz poseł a wnosił, ażeby był wię- 
kszy podatek od nafty i siarki”, 

Co do pisma wspomniauego w akeie oskarże- 
nia podaje ksiądz S., że była to przepisaną z eza- 
sopisma Słowo (ur. 25. z r. 1881) petycja, jaką 
gmina Szaplaki i 24 innych gmin ze Zbarazkiego 
podały do Rady państwa z powodu jakoby nieko- 
rzy tnego dla włościan zaszącowania lasów przez 
komisję katastraluą, w której zasiadało tylko eśmin 
włościan. Do tej petycji dodał ksiądz S. tylko we- 
zwanis, aby ją podpisywały i inne gminy. 

Na przedstawienie przewodniczącego oskarżony 
zaprzecza stanowczo jakoby mówił, iż w razie gdy- 
by panowie postanowili coś co byłoby z krzywdą 
włościan, wtedy włościanie nie mogą „czepiać się“ 
osoby monarchy, bo on im nie pomódz nie może. 

Natomiast przyznaja oskarżony, że w liście 
swym do gromady zarzucał panom i Polakom, że 
pijactwem, przekupstwem i wszelkiemi możliwemi 
intrygami demoralizują lai wiejski, — Oskarżony 
twierdzi, że dzieją się te intrygi i pijaństwa przy 
wszystkich wyborach. Oskarżony twierdzi wreszcie, 
że gromada może nie chciała zrozumieć tego, 
co jej mówił, i ztąd niekorzystne są dla niego ze- 
znania niektórych świadków. 

Prok. zapytuje oskarzonego, na czem opie- 
ra swe zdanie, wypowiedziane w kilku podaniach 
wniesionych do sądu w czasie śledztwa, że ad- 
jankt sądowy w Krakoweu, prowadzący docho- 
dzenia wstępne, będąc poniekąd politycznym 
przeciwnikiem oskarzonego, wywierał presję na 
świadków ? 

O sk. twierdzi, że słyszał to ed samych 
świadków, a mianowicie od jednego, który za- 
słabł obecnie, i jednego, który umarł. (Weso- 
łość.) Z żyjących i przybyłych do rozprawy, Stach 
Korczan, mówił że go sędzia bardzo nudził, (We- 
sołość.) Trybunał przystąpił do. przesłuchania 


"| świadków. 


, Pierwszy Iwan Kuczmak, gospodarz z Lu- 
bień, skazany za obrazę proboszcza na 8 dni a- 
resztu, której to kary nie odbył jeszcze, bo re- 
kurował — zeznaje zaprzysiężony, że 13. late- 
go r. z. proboszcz w połowie mszy, zrzuciwszy 
fełon opowiadał rzeczy, przytoczone w akcie o- 
skarzenia. Nam wszystkim bardzo się niepodo- 
bała ta mowa, z której wypływało, że nie rzą- 
dzi cesarz, tylko „jakaś tam“ konstytucja, å o- 
gromne było też później wzburzenie w Lubie- 
niach z powodu tej mowy. Bo ci co na ks. Szwe- 
dzickiego głosowali, okropnie się wzburzyli na 
tych co głosowali na p. Abrahamowieza. 

„U nas teraz ciągle — mówi świadek — je- 
szcze gorsze dzieją się rzeczy jak w Bośnii. 
Jest bunt formalny, ludzie chodzą z pałkami i 
dybają na siebie.“ Świadek wypowiada wreszcie, 
że nie mógł pojąć de czego dążyła mowa pro- 
boszcza przeciwko Lachom i panom, Byłem w 
Bośnii, wa Wiednia, na Morawii, i nigdzie tak 
nie wygadują jak u nas, i nie skarzą się żeby 
się działy takie cygaństwa i uciski, na jakie ks, 
proboszcz wyrzekał w cerkwi, przypisując je 
panom i Lachom. ; 

O sk. na zeznania świadka odpowiada tyl- 


ko, że świadek kiernje się nienawiścią ku niemu, 


Następny świadek Matwij Fednń, za- 7 
przysiężony, twierdzi, że proboszcz w swej mo- 
wie chwalił rządy cesarza, ale mówił, że pano- 
ea „nakładają na lad większe podatki jak na 
siebie. 

Podobnie zeznają następni świadkowie My- 
kita Fedec i Wasyl Krywko. Żaden z nich nie 
umie powiedzieć, jak im właściwie proboszcz wy- 
tłumaczył znaczenie wyrazu „konstytucja*, Mają © | 
to być panowie z Rady, którzy na siebie małe, 
a na lud wielkie podatki nakładają. 

Andruch Huzar, pisarz gminny, w płó- 
tniance, o niepoczesnej fizjognomii, mało słyszał 
z kazania. Wie tylko, że ksiądz mówił: Gdyby 
wam co złego się stało, nie możecie się go cze- 
piać, bo podatki sami pauowie uchwalają, a ce- 
sarz tylko podpisuje uchwały panów. 

wiadek otrzymał -od proboszcza odezwę 
(wspomnianą wyżej petycję) do odczytania gro- 
madzie, lecz twierdzi, że nie uczynił tego. 

Wrażenie świadka z mowy proboszcza było 
takie, że u nas jest gorzej jak w Moskwie, bo 
tn lud nie zdoła znieść ciężarów, nakładanych 
przez panów. 

Następni świadkowie Ilko Fedec, Michał 
Kołotyło, Fedko Korniak i Guzik, zeznają, że 
ksiądz mówił o niesprawiedliwie przez panów 
dokonanym rozkładzie podatków. 

Oskarzony na te zeznania odpowiada, że 
jako inteligentny człowiek nie mógł powiedzieć, 
iżby niesprawiedliwością było to eo jest prawem 
ustanowionem w państwie konstytucyjnem. Co do 
słowa jakać Tę konstytucja“, twierdzi oska- 
rzony, że nie został zrozum przez ła 

Swiadkowie Stach Horai yat ph 
zeznają korzystnie dla kap Laga twier- ` 
dzi, że słyszał: nasz cisar ide, a konstytucja je- 
mu pomahaje ity! Mikołaj Sawezak powi że. 
proboszcz mówił „iż. u nas lipsze jak-w Mo- . 
skwie”. Lecz ani ten świadek ani niektórzy z 
poprzednich padobnie zeznający, nie mogli po- 
wiedzieć dla czego dopiero teraz przy rezpra- 
wie tak zeznają, a nie podali tege w śledztwie. 

W protokołach śledczych niema nie o tem, aby = 
„i nas było lipsze”. 

Świadek Fedko Makar nawet pod za- 
grożeniem ż3 pójdzie do kryminału, twierdzi że 
proboszcz nie a nie o carze moskiewskim nie 
mówił. 

Świadek Tańko Feduń zeznając także 
na korzyść oskarzonego, zaprzecza, jakoby w 
śledztwie był słuchany przez sędziego w Kra- 
kowcu, lecz był tylko wezwany do podpisania 
„czegoś“. Wielkie wrażenie sprawiło schwycenie 
świadka na żywem kłamstwie. Oto twierdził, że 
niepodpisał protokola w Krakowcu, gdy tymcza- 
sem na protokole figuruje własnoręczny podpis 
jego, którego świadek zaprzeczyć nie może. 3 

Jeszcze kilkn przesłuchanych świadków wło- 
Ścian zeznało zgodnie z poprzednimi. 

Na żądanie obrońcy odczytano zeznania Kucz- 
maka, złożone w starostwie w Jaworowie, z któ- 
rych nie wypłynęło nie nowego. Odczytano też 
artykuł Słowa (ur. 25 z r. 1881), który ksiądz 
Sienkiewicz przepisał i kazał gromadzie odczy- 
tywać. Artykuł ten zawiera wspomnianą już pe- 
tycję gminy Szelpaki ze Zbarazkiego. Nie ma 
tam jednak wymyślań na Polaków, że demorali- 
zują lud pijaństwem i przekupstwem, które to 
wymysły ks. proboszcz dodał do kopii swej pe- 
tycji, rozesłanej między gromadę. Ostatecznie od- 
czytano świadectwo moralności i ubóstwa oska- 
rzonego, świadectwo registratury sądu przemy- 
skiego, wedle którego ks. Jan Sienkiewicz był 
raz pociągany do odpowiedzialności za lichwę, a 
dwa razy skarżony o oszustwo; śledztwa z po- 


= — mom EG m 


aw 


wodu tych dwóch ostatnich skarg były zasysto- | który nie jest ani ruskim ani moskiewskim języ- 
jk wane. Wedle świadectwa starostwa, ks. Jan |kiem, tylko żargonem złożonym dziwacznie z pier- 
Sienkiewicz wyzyskuje materjalnie swoich para- | wiastków ruskich i moskiewskich. 
fian, i mięsza się przy każdej nadarzonej sposo- Podług telegramu N. fr. Pressy, w Stanisła- 
bności w agitacja natury politycznej, w sposób |wewie aresztowano 16-letniego ucznia 4. klasy gi- 
dobitnie objawiający niechęć przeciwko rządowi. |mnazjalnej, Moroza, za rozpuszczanie pogłoski, że 
Na tem zakończono postępowanie dowodowe. | podczas jarmarku wpadną do miasta uzbrojeni chło- 
O wpół do siódmej wieczorem zadał trybunał sę- |pi i wyrzuą Polaków. Na rekwizycję policji lwow- 
Se dziom przysięgłym trzy pytania główne w kie- |skiej odbyto w Tryeście rewizję u niejakiego kep- 
runku podniesionych w akcie oskarzenia moty-|ca Beltraniego, podejrzauego o agitacje moskalo- 
wów z S$. 65. i 302 u. k. filskie, 

Nie możemy, dla braku miejsca, podawać wy-| * Zarząd Towarzystwa „lwowski chór męzki* 
wodów ostatecznych prokuratora i obrońcy. Dr.|w skutek licznych zapytywań nawet po za mi j- 
Prachtel wyłożył jasno ławie przysięgłych ten-|g-owych cznajmia, że pierwszy wieczorek towarzy- 
dencje przemówień ks. Sienkiewicza w cerkwi |ski odbędzie się dnia 13. marca, na który wstęp 
Lubienieckiej, i udało mu się trafić do przeko- | wolny mają tylko członkowie wspierający i czynni 
nania przysięgłych, albowiem mimo świetnej 0-|z rodzinami. Kto nie jest członkiam Towarzystwa 
brony ze strony dr. Dolińskiego, ława przysię- | niemoże nabyć wstępu. 
głych na zadane sobie pytania co do występku 


piękniejszy cel życia kobiety, jako najbujniejszy | większości rządowej w skupczynie. Podobno wię- posięg połpiczsny; © godz. 4. mie. 58 remo poziąg 
rozsadnik cnót obywatelki-Polki, bo dla osiągnięcia kaos ta hialała tylko dlatego, że rząd wio p ki o godzini 6 minat 9 po poludałe pesięg 
celu tego całe swe życie poświęciła. szy kontrakt z Union générale, obiecywał Ser: | po CZRENIOWIEG : 6 godz © mie. 87 rane, pocisg pe- 
Pokój skołatanej jej duszy! oa złote KOA Dzisiaj 4 bank e T pier godz, 14 min. 16 rano, pociąg mięssany. 
* Karnawał i licytacje. Karnawał w Warsza-|radzieje bogactw rozwiały się, większa część|__ © godz. 11 min. IGiw nocy mięczawy. 
wie na schyłku, ludziska się bawią i to bardzo do- | Posłów przechyla się na stronę Risticza. se Ea PEC łona Sa b Świ 4 JE BD A 
brze... Ze zmrokiem muzyka brzmi wszędzie, ¢o Pisma wiedeńskie otrzymały wczoraj wiado- | . połąć. pociąg miączny; o godz. 10 min, $1 wieórÓr, 
drugi dom wieczór lab bal, lecz na nieszczęście, | MOŚĆ, ŻE w Belgradzie odkryto jakiś spisek, i pociąg scięszary. ; 
co parę domów także zajęcie i licytacja ruchomo. |26 Risticz uciekł do Bukaresztu. A Stara Pres- |DO AA OKA : ma Biryj; rano o gods. 7 miz. U 
ści... Dowodzi to, że nie wszystko złoto, co się |5€ dowiaduje się, że słynny jenerał moskiewski Tiersot godz ZĘ T: 
świeci, Dość przytoczyć tu kilka ciekawych danych, | Fadiejew, bawi obecnie potajemnie w Serbii. 
ak" a Źródła najlepszego bo urzędowe- ä ka R I. Akcje za sztukę 
go. Oto ostatni numer miejscowego organu urzędo- 3 ) „ bież : 
wego pomieszcza ani mniej ani więcej tylko 25, Wiedeń d. 18. : lutego. „(Pryw.) Skobielew, Kolei galic. Kol day (żar - 291 — 
wyraźnie dwadzieścia pięć ogłoszeń o sprzedaży za | przyjmując onegdaj serbskich studentów w Pa- Lwowsko-Czerniow.-Jassk. 165 — 169 — 
długi ruchomości różnych osób w Warszawie. ryżu, rzekł do nich: Serbowie pierwsi na Wscho- | papy, hypot. galic. po 200 złr. 297 — 305 
Z dwudziestu pięcin obwieszczeń 23 należą do | dzie rozwinęli chorągiew wolności słowiańskiej. t : 


f : : : * $ kredyt. galie. 200 złr. 250 255 — 
jednego tylko komornika, ileż więc proporcjonalnie |Jeżeli Moskwa nie stoi na wysokości zadania ý TI, T Foty s sta Sme za 100 złr. : 


ere. 


Lwów, z Izby handlowej, 18. lutego. 


s i * ; last imia niniejszem | na ianych ? Dodać należy, że pomiędzy dłużnikami, | Słowiańskiego, to winien temu wpływ Niemiec. jeż 

9 podburzania przeciw narodowości, ($. 302 u. k.) | y Em nt Ea WERKA s, dnia |których ruchomości mają być hu razem sprzodane, | Od tego intryganta, intruza, wroga, zdołają Sło- | Tow, kred ke: "5 kt PE 99 50 101 — 

À a to tak słowem jak i pismem wystosowanem |4 sty.zaa 1882, iż że względów publicznych, za-|znajdują się: budowniczy, doktor, dwaj adwokaci, | wianie tylko szablą się uwolnić. Nie zapominaj- e ye" 4 I EER 96 —-- 

i do gromady, wydała werdykt 10 głosami (prze- kazuje się bezwarunkowo jeżdzić w dniach powsze- | znakomity fortepianista , mechanik jednej z wię- |CIe, że WIOSEN ass stkich jest Niemiec. f M 5 x Jal 3 99 50 101 — 
św > lalący 25. Sienktewicza. dnich wozami ciężarowemt przez całą ulicę Ka-|kszych fabryk, właściciel kantora wekslu, jeden Bój między Słowianami a Niemcami jest nieu: lpt Ma M s 


a) z) n 4 n ” . 90 — = 
Banku hyp. galie. 6 pret. . . . 10050 101 70 

ef » 5 „ 10%, pr. 100 25 101 60 

nA To s FO ei + -. 98 25 100 — 
Galic. Zakł. kred. włośc. 6 pret. 100 --- 102 — 

n” U n n” n 95 — 96 — 
III. Listy dłużne za 100 zł. 
Ogólnego rolnicz. kred. Zakładu 

dia Galicji i Bukowiny 6 pret. 92 -- 94 

IV. Obligi za 100 złr. 

Indemnizacyjne galicyjskie . 99 25 100 50 
Obligacje komun. Zakł. kr. wł.6*%/, 100 — 102 — 
Pożyczka kraj. z r. 1875 po 6°% 100 — 102 — 
Losy miasta Krakowa . „ 18 — 20 -- 

j „ Stanislawowa . 25 — 2 — 

V. Monety 


Na pytanie co do wychwalania rządów car- 
skich, odpowiedzieli przysięgli jeduogłośnie prze- 


r cząco. 
| 
| 


znaczniejszy kupiec, kilku drobniejszych, dwaj czy chronny i bliski, i będzie to bój długi a krwa- 
trzej właściciele domów ita, wy, okropny, i skończy się zwycięztwem Sło- 
* Mianowanla. Na czwartkowem poufoem po- | 130: U was krew już płynie. Jeżeliby Serbia 
siedzeniu Rady miejskiej została miauowaną dyrek- lub Czarnogóra REDA la [e pla d sami 
torką szkoły ludowej im. Czackiego p. Selig Marja, R A n ko a wolą losu do widzenia 
tych i j a ae ; 
aok “ie aa nauczycielka szkoły wydziałowej we Wi ed eń d. 18. lutego. (Pryw) Po dłag wia 
Na wczorajszem zaś tajnem posiedzeniu komi- domości SOWICH PE we z ÓW 
sarz III. dzielnicy Dąbrowski, mianowany został ko- Paryżn przez jen. RO PIEWA, a, te nącej aspira- 
misarzem magistratu, Fi łe łdzie pik nastąpił spa- 
* Muzeum kr. Dzioduszyckiego, ulica Teatralna |° Berlin d. 17. lutego. Biemarkowska Nordd. 
ty aboia (Mała do Bso- | ang, Bg. pomi dzielne, gojte prawdziwego 
dzin " j ' | męża stanu występywanie hr. Taaffego, przeciw 
„aj i _ |wyuzdaniu tak prawicy, jak lewicy, i że prosto 
Muzeum przemysłowe w ratuszu codziennie |ale dobitnie tak niemczykostwo jak i słowiań- 


mienną, zaś trzez ulicę Halicką vzdłuż gmachu, 
gdzie się znajduje gimnazjum imienia Franciszka 
Józefa, na przestrzeni tablicami osobnemi oznaczo- 
nej, a to w czasie od godziny 7. z rana do 5. po 
połndnin; — i postanawia zarazem, że na tychże 
przestrzeni:ch i w tych samych godzinach wolno 
powozom i wozom niewiozącym ciężarów jechać 
tylko stepo. i 

Przekroczenia niniejszego rozporządzenia, będą 
karane grzywną od l zł do 10 zł. lub aresztem 
od 6 do 48 godzin. 

* P. dr. Kajetan Orlecki, radca namiestnictwa, 
ofiarował na zasiłek fnadaszu muzeum przem! sły 
węgo miejskiego, w celu popierania drobnego ręko- 
dzieluictwa i przemysłu domowego, cały dochód ze 
sprzedaży 875 egzempl. dzieła własnej pracy i 


Trybunał skazał ks. Jana Sienkiewicza na 

14 dni zwykłego aresztu, uwzględniwszy okoli- 
i czności łagodzące Obrońca skazanego zastrzegł 
| sobie zgłoszenie nieważności. Prokurator zgło- 
| sił je natychmiast, a to od wymiara kary. 

Przy tej sposobności oświadczył prokurator, że 
| z powodu zażaleń ks. Sienkiewicza, jakoby śledz- 
two było tendencyjuie prowadzone, a nadto z po" 
wodu, ix niektórzy świadkowie rażące zeznawali 
sprzeczneści w śledztwie i przy rozprawie — 
zastrzega sobie prokuraiorja państwa po prze- 
rowadzonem dochodzeniu prawo ścigania świad- 
ÓW o oszustwa, ewentualnie ks. Sienkiewicza o 


OSZCZE!StWO. R BO y |od godz, 9. do L; w poniedziałek BO e. w inne |czykowstwo (Slaven- und Dentschthiimelei) zgro- Dukat holenderski ; E 
] Wyrok ogłoszono o wpół do 11. w nocy. Do W zk iw Bi KE ud ie i użycie wód”, |dnie 20 e. mił oświadczeniem, że Austrja ani wyłącznie nie-| y y WPA s > ie 5 -A 
| tego czasu obszerna sala sądowa była przepeł- dk „i ZA. 5U „A A * Muzeum zakładn m, Ossolińskich codziennie od | miecką, ani też wyłącznie słowiańską, ale tylko Pólin goni a vi ; s o 74 są = 

| niong. a tak szezodrą i sz je etną ofiarę, raiząd godz. 9. do 1. poprostu Austrją być powinna. By e at . . [à | 
ck agi sobie za otowiązek wyrazić ia- « È jütro*w nidzic A ówy Rodada © Św. Monachium 17. lutego. Izba przyjęła jedno- ubel rosyjski srebrny —. a wd e ka 
skawemn ofarodawcy najszczersze podziękowanie, | pos nyja J.-- W poniedzialek: Św. Nicefora. -- |głośnie ustawę o konkubinacie według tekstu ck c A i lą la 
ika migi i mamiei tuie już zazaarzode hojną ofarnością w ględy dla|Św Fteodora S. uehwalonego przez Izbę panów. Póczem, pomimo ggg e n. A w 

Kronika MIGJBCÓWA | ZAMIOISCOWA. tej taahi i POP * Wiadomości policyjne x dria 17z0 b. m.:| POZYCJI ministra oświaty, przyjęła Izba wniosek 


3 A Kupony w srebrze 3 : . = — —— 
Skradziono: Pana L. G. z pom. |. 20 ul. Pańska| iefenbraedla, znoszący siódmy rok szkolny. ry 


A pah ; Em E Bukareszt 17. lutego. Izba przyjęła projekt 
dwa pierścionki, trzy spinki złote z djamencikami „A Jia PTOJ KURS GIEŁDY WIEDEŃSKIEJ. 
włącznej wartości około 45 zł, Poszlakowaną o tę do ustawy, mocą której każdy urzędnik państwo- 


kradzież osobę ujęto. wy, ogłaszający urzędowe tajemnice, podlega Mir prz SSA 


e Biana t e aj ask , godzina 2 minut 30 popoładniu. 
-— Panu Fs. B. w Jaśle. Korespondencji z nad kezar da A A MIESIĘCY | BTZYWIIE | Losy kredytowo 175.50 Węgier. kred, ak. 296.50 


„Wisłoka“, będącej ponickąd odpowiedzią na ko- 18. : Anglo-Anstr. 118.50 Unionsbavk 116.50 
respondencję z nad „Wisło ki” nio amies n'ámy, mocarstwa przyjaźnie przyjęty tdtyczay opp | Koiaj Kar. Lud, 29250 Nordbahn _ 24450 
chcąc ustrzedz zarówno osobę zaczepioną przez ko- | Anglii i Francji w sprawie egipskiej, i rezultat Kolej poład. 127.50 Kolej Aifóld. 163 — 
respondenta, jak i siebie od dalszej polemiki, będzie zapewne ten, że przeprowadzenie wspól- Pe rąk Poi DI Liw.-ćxer. 166.— 
m nych uchwał będzie Francji i Anglii poruezone. ka PBC sd T mu a 
Gospodarstwa „ł i handel Mocarstwa przyznały Francji i Anglii prawo, | gag kolaj zach, 161.— Kolej siedmiog. 108.50 
ospodarstwo, przemysł I handel, wykluczyć z rokowań sprawy kontroli finanso- | p o5. 60. 118 Towystareeki OOO 
RE GUPI A Na dzisiejszy targ | ej» pieinterweniowanie Tureji i żeglugi na ka- zakk. a le 11075 cy ko fo 35 
M widziątó cieląt 3660 PN WI 1130 t nale i gan d lutego. Ks d Losy zi 114 Matki nierłeskie A 
; : U h + $a eigrad d. 18. lutego. Książę przyjął dymi- ; PE A sec — 
EG ka żywych owiec 2490, żywej nie- sję e pe wojny Leai ę Przyjąć ay Wideń "IE Tmego 1881 
a 1 > 
Cielęta zabite płacono 45 do 58 i60 zł. ND godzina 10 min. 40 przed południem. 
zabite wieprze 45 ło 50 i 58 złr., zabite owce Dziś, w sobotę dnia 18. lutego 1882, Akcje kredyt. 29550 nalian Hes 
30 do 54 złr., żywe owce ciężkie na eksport 45 Po raż drugi: 


TR ; : Kolei Kar.-Lud, 289. ~ Kolej Połudn. 125.— 
i 52 złr., lekki t 38 42 d 
e ia me ZE STARE GOGI 


Unionsbank 115. — Napoleondor 9.51" 
Żywą nierogaciznę galicyjską „płacono 40 do|komedja w 4 aktach Adolfa Abrahamowicza i Ale: 


Rosyjs. bankn. 1.22 Usposobienie: mdłe 
9 Berlin, 17. lutego 

42 i 45 złr., węgierskie 47 do 56 złr, za 100 kilo ksandra Podwyszyńskiego. 

żywej wagi. —— 


STILL u 1 0. OM da o GONNA godzina 5 minut 40 po południu 
W. Amirowicz  K, Schela. Jutro, w niedzielę dnia 19. lutego 1862. 


Rosyjs. bank. 206.95 Akcje kredyt. 52710 
Lombardy 218.50 Galicyjskie 124.50 
Z powodu reduty początek o godz. wpół do 4. 
po południu. 


Kolei Rumuń, 62.75 Aust. bank, 170.80 
Talegramy Gaz. Nar. tostat. wiadomości DONNA JUANITA 


opera komiczna w 3 aktach, muzyka Fr. Suppe'go, 


Równocześnie zarząd uwiadamia, że z loterji 
fantowej, która zię odbyła ra dniu 15. stycznia b. 
r. przy wystawie robót kobiecych i wyrobów tka- 
ctich przemysłu comowego, pozostały jeszcze mie 
odebrane fanty, które odpowiadają następującym 
nume'om losów: 

320, 368, 514, 520, 599, 608, 704, 774, 808, 
1000, 1232, 1412, 1424, 1522, 1579, 2006, 2281, 
2675, 2723, 2786, 3138, 3386, 3362, 8610, 4139, 
4246, 4445, 4448, 4728, 4828, 4938, 5415, 5940, 
5958, 6481, 

arząd muzeum uprasza zatem strony intere- 
sowa.e o przyspieszenie odbioru pozostałych fan- 
tów, nadnieniając przytem, że po u,ływie trzech 
miesięcy cd dnia ciągnienia loterji t. j. od dnia 15, 
stycznia b. r.- fanty nieodebrane, zostaną sprze- 
dase na rzecz funduszu muzealnego, 

* Pani Sembrich-Kochańska, która bawi obe- 
cnie na występach w Petersburgu, ofiarowała rek- 
torowi tamtejszego uniwersytetu 1500 rubli dla roz- 
dzielenia między niezamożnych studentów. 


* Naszym izraelitom polecamy najgoręcej aby 
polakożerczy swój organ, N. fr. Presse — albo 
przestrzegli, by nie zajadała się na wszystko co 
polskie i nie mieszała się w sprawy, których nie 
zna i nie rozumie, albo gdy przestróg nie przyj- 
mie zaprzestali ją trzymać — gdyż inaczej bę- 
dziemy zmuszeni zęrwać wszelkie stósunki han- 
dlowe, pczemysłowe i w ogóle społeczne z każdym 
izraelitą, u którego Nową Pressę zobaczymy. 


Dnia 18. lutego. 


* Zima wedle wszelkich pozorów, teraz dopiero 
na dobre się poczyna. Wszystko od wczorsj po- 
kryło się śniegiem, Termometr wskazywał z rana 
2 stopnie zinna. W skutek gwałtownych wiatrów 

I panujących w nocy, pociągi kolejowe między Lwo- 
j wem & Krakowem kursujące, spóźniały się znacznie. 
+ Pogrzeb ś p. Antoniego Jeziorańskiego, le- 

gionisty z roku 1848,9, organizatora sił zbrojnych 
narodowych na Wschodzie w roku 1854/5, jenera- 

ła wojsk polskich z r. 1868, wodza z pod Koby- 

lanki i więżnia stanu, urzędnika technicznego Wy- 

= działu krajowego, odbędzie się w niedzielę dnia 
| 19, b. m. z domu pod 1. 22 ulica Łyczakowska o 
godzinie 3. popołndniu na cmentarz Łyczakowski, 

na który to obrzęd imieniem stroskanej wdowy i 

córki, towarzysze broni zmarłego, kolegów, oraz 

| krównych, przyjaciół, znajomych i wszystkich roda- 

| ków uprzejmie zapraszają. 

| * (b) Teatr. Przedstawiona wczoraj po raz 
pierwszy na dochód p. Podwyszyńskiego czteroak- 

| towa komedja p. t. „Stare gogi“, której autorami 


są zp. Abrahamowicz i Podwyszyński, posiada nie- 
zaprzeczune zalety, ale równocześnie i wady nie- 
| małe. Charaktery są rysowane z życiem i wyrazem, 
djałog miejscami prawdziwie dowcipny, natomiast 
akcji brak organicznej całości, pojedyńcze sceny są 
lużne, lub nader słabo ze sobą powiązane, a efekta 


Ważne dla cierpiących na żołądek ! 
Do pana Jul. Schaumana, aptekarza w Sto- 


| 
sytuacyjne małe wyzyskane. Rzecz ta może się t 
utrzymać na scenie, jeżeli będzie graną z życiem | (Pogoń.) Dzisiaj odbywa się w Pradze uzupełniający przekład A. Urbańskiego. ekerau. 
i hamorem w bardzo przyspieszonem tempie. Nie-| * Nową Mennicę odkryto w tych dniach w Tar-|wybór jednego posła do Rady “państwa z kurji W ostatnim akcie taniee hiszpański odtańczy Niespodzianka była wielka. Od 3 lat cierpiące 
| stety wczoraj grano ją dósyć rozwlekle, Spodzie- |nowie na Strusinie u nejakiego Jana Srebra, któ. dworskiej. Oba stronnictwa, centralistyczne i panna W ae ha. na najgwałtowniejsze bole żołądka, i aby się tych H: 
Í wamy się, że następne przedstawienia, jako staran- |rego z powodu zdolcości menniczych o:adzeno w |autonomiczne, wszystkie siły wyteżyły, aby od-|==== pozbyć cierpień, wyda s'ę jak panu zresztą wia- fé 
f niej wypróbowane, pójdą lepiej. Na wezorajszem | domn karnym. nieść zwycięstwo. Szala przechyliła się liczebnie Przyjechali dnia 18. lutego 1882, domo wiele pieniędzy dla poratowania zdrowia. a. 
| przedstawieniu cały teatr był wysprzedany. Benefi- Pomieniony Jan Srebro wyrabiał reńskówki i|o kilka głosów na stronę centralistów. HOTEL ZORŽA: B. Horodyński ze Zbydni Wszystko co czyniłem nie miało pożądanego skut- ` 
cjanta przyjmowano nader sympatycznie, choć grał| dwudziestówki z mieszaniny cyny i ołowiu, któ e . í J. hr; Koziebrodzki `; Sk K Ei R ga je ku. W ogłoszeniach Neue freie Presse wyczytałem Ą 
| rolę nie leżącą w zakresie jego talentu. cdlewał w formach, a następnie oktawał sterczące a a ar: AOne roca prone aay E RE ZPPA jo zbawiennych skutkach pańskiej soli żołądkowej. 4 


Pruszyński z Wołynia. 


* Dziś za spokój dusz nieszczęśliwych ofiar pą-| brzegi. Wyrobu t go znaleziono, reństowców sztuk Powstańcy w Krywoszy i Hercegowinie u- Postanowiłem spróbować i tego środka i już zale- 


i miętnej rzezi 1846 r. odprawi się w Tarnowie ża-|9 a kilka dwudziestówek. tworzyli rząd prowizoryczny, ha którego „czele ZR ntakies SMG M RARE dwie drugie wyżyłem pudełko, pozbyłem się cier- 9 
É, łobnę nabożeństwo w kościele oo. Bernardynów. Śledztwo piawdopodobnie wykaże, kto dostar- | Stoi czarnogórski wojewoda, Łazarz Suczie. Każdy y Dobrowód, ; Dr. Berggrfn ze Stryja. k A. Baderle pienia, odzyskałem w pełni zdrowie moje, za co 


czył f rmy. (Pogoń). 

* Paulina Kraków zmarła w Warszawie 16. 
bm. Nazwisko to ściśle związanem jest z dziejami 
pedagogiki naszej, ś. p. Paulina bowiem, podjęła 
tradycję nieodżałowanej z Tańskich Hofmanowej, i 
całe swe życie poświęciła wykształceniu młodych 
pokoleń, Jako przełożona pensjonatu panien w War- 
szawie, który w swoim czasie przodował innym pod 
względem starannego wykładu nauk, pielęgnowała 
przedewszystkiem w młodocianych umysłach cnoty 
domowe i miłość rzeczy ojczystych, Za poradą Sta- 


oddział powstańczy otrzymał czarnogórską cho- z Wiednia 
rągiew batalionową ze starą Koroną Duszana. - À , 
Prowlzoryozny agd wydal datowany 4 rywosay | gioa TANGA: A Gradi, 1 Betelan, T 
e w tn Wąż e broni TERE ktl sławia "118 es słanie pod adresem Emilii Hiesel, hotel pod 3 kró- 
Bośniaków, Hercegowińców, Czarnogórców, Ser- ą u ; lami w Messkirch Badsn w Niemczech dwa pudel- 
bów i Bułgarów. W manifeście tym oświadczają a R Ef 5 Lt ES RYC ka pańskiej soli żołądkowej za pobraniem, 
powstańcy, że będą walczyć do ostatniej kropli z Słobod ą J. Agopsowicz z Kołomyi A Barański Z peważaniem 

krwi i apelują do pobratymstwa Słowian poła-|- pop oprczą, 7 "Pa Jan Elen, w Saalfelden. 
dniowych i mieszkańców z nad Newy. Z mani- Ba WARSZAWSKI: W. Semielski z Mo- Do nabycia u fabrykanta, właściciela apteki 
festu tego wypływa przekonanie powstańców, Eer Ae a Tarno Kia A. Basch landszaftowej w Stockerau i we wszystkich zna- 
iż im Moskwa, Serbia i Czarnogóra pospieszą z OE poia. A. Basch Z | zniejszych aptekach Austro-Węgier. Cena pudełka 


dziękuję panu najserdeczniej, Dla dobra cierpiących 
zalecić mogę jak najmocniej pańską sól żołądkową. 
Powtarzając moję podziękowanie, upraszam o wy- 


„Niektórzy jednak z panów, dodaje Pogoń, pra- 

gną się udać na bal, który się ma odbyć w Pod- 

| górskiej Woli równocześnie dzisiaj w rocznicę stra- 

i sznej katastrofy chłopskiej. Trzeba mieć chyba 

miedziane czoło, by w tym dniu, który jest naj- 

( czarniejszym w historji zachodniej Galicji, i do 

p tego w Pogorskiej Woli, i wobec faktu, że nasi 
5 podoficerowie nawet odłożyli bal na niedzielę, by u- 

f szanować boleść wspôłz'omków, urządzać zabawy i 

ł pohulanki. Zawcześnie wygasło uczucie patrjotyz* 

( mu i srom, jakiego mamy prawo domagać się na- 


| W- dniu tym zabawy i bale zaniechane będą. 
i 


$ nisława Jachowicza wydawała przez kilka lat no- | POMOCĄ. ` 3 Wiedota, 75 ct. — Wysyłka najmniej 2 pudełek za zali- 
wet od wiogów naszych. Bawcie się panowie, a| worocznik dla kobiet p. t. Pierwiosnek, w którym Z ruchów powstańczych można wnioskować, ; TZT czeniem. 
na zachętę odczytsjcie sobie wierszyk x Przed-|obok jej własnych utworów, nacęchowanych zawsze że przerzucili główne swoje siły z Hercego- Podi Fouga owe ig 
świtu „o pogardzie." patrjotyozną dążnością, w liczbie innych współpra- | WINY do Krywoszy, aby bronić zaatakowanych © PRZYCHODZĄ DO LWÓW A p” z: Dia cierpiących na gościec ! 
* O aresztowanych moskalofńlach. Profesora |gownieczek ukazały się pierwsze prace Narcyzy POZYCYJ. Z KRAKOWA: o godz, E min. 40 rane pociąg pospie: Do pana Franc. J. Kwizdy, c. k. nadwornego 
Zharskiego odwieziono na Kulparków, ponieważ przy | Zmichowskiej (Gabrjeli) i Walentyny Trojanowskiej h * amy o gods. V mie, XT wieczór, pociąg escbowy c | dostawcy w Korneuburgu. 


(Horoszkiewiezowej), 

Z oddzielnych prac ś. p. Pauliny, zasługują na 
wspomnienie „Pamiętniki młodej sieroty“, „Rozmo- 
wy matki ż dziećmi“, „Wieczory domowe*, „Niespo- 
dzianka* i „Obrazy i obrazki". 

Wypadki 1868 roku niejednym ciosem bolesnym 


przesłuchaniu majaczył i mówił bes żadnego związ- 
ku-Pani Leonora Dobrjańska, Żona uwięzionego 
hofrata, wniosła do sądu zażalenie w języku mòs- 
kiewskim. Sąd zwrócił jej podanie z oświadczeniem, 
że w naszym kraju sąd załatwia tylko podania w 
językach: pólskim, ruskim i niemieckim, nigdy zaś 
w języku obeym. Na to odpowiedziała pani Do- 
brjańska, że podanie było pisane w języku ruskim, 
i że adwokat, który je wypracował nie umie nawet 
po moskiewsku, że więc referent sądowy się pomy- 


Pozwól pan, ażebym ja biedny ojciec familii 
przez 6 miesięcy trapiony ciężkiemi cierpieniami 
goścowemi w obu ramienach, wyraził panu moje 
tysiączne podziękowanie za pański wyborny środek 
„Gichtfiuid*, za pomocą którego uwolniłem się po 
użyciu 2 fiaszek zupełnie i mogę pracować dla mo- 
jej rodziny. 

Węgier. Hradycz 6. czerwca 1881, 

Z poważaniem 
Juliusz Kunerth, krawiec. 


m 
Do Russ, Kurj. donoszą z Tały, że jedna z|% GZERNIOWIEC: prak 19 mis. EE pociąg 
prywatnych fabryk otrzymała od rządu polece- pospiesuay ; © godz. 4. mów. B rano, posiąg mięszzn 
wygotowania jak najrychlej 7 milionów nabojów. |. „S,gods. 4 min R po poładniw, pociąg ia i 
Tenże sam dziennik donosi, że Obuchowska | P9DWOŁOCZYBK: ma dworseo w Fedzamcza : o godi 
e 3 Ą A min, 18 rano i o godz. 8. mis 56 popoładniu p 
odlewarnia rządowa otrzymała rozkaz przyspie- OIRE mięssany, 
Wiz A : pa |szyć fabrykację nowobudujących się 46 dział |4 PODWOŁOCŁYRK : na dworze glówny lwowski ogs 
zraniły jej duszę, krusząe cichy dotąd spokój jej wielkiego kalibru, między któremi jest kilkana- dinie 10 min. 10 wieczór, pocięg pospieszzy, u goda 
domowy — nie skarzyła się nigdy jednak, zawsze | geję 16-calowych. 8 mir. 50 rano, , pociag miçszaxy, © godz, 4 min 18 
gotowa do poświęceń, zapominała o sobie, niosąe zdniu peciąg mięszanę, 


innym macierzyńską opiekę i pomoc. = UAN o A rnp 1, Pag BED reno: o„aadnioia oaii 


5» Srebr. [10 ~— {Í Stanisławowska (pożyczka, 
Gal. E, L. 300 zł. 5 pr. śr. mi 5 B anisław. (poży 


5 II. em. 5 pro, . 
s III. em. 1871 300 
IV. e. z 300 zt. 5 pr. 
Twow.-Czer.-Jass. I, em, 1865 


„ prze. g 
Herbata Souchong 
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99 zb] Hamburg 100 mark . , 


Londyn 100 fnt, szterl. 
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pert. 
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i ołowiu 
ia a prowincji 
ń 


sią odwrotną pocztą, 
Oea e 


p 


poleca zbioru majowego: 
W 


kilo Congo 
zbiór majowy n 


Souchong CZATNA p 
Kaysow 
Melange de Lon- 


dres 
Pecco 
Earawanowa 
» 


„ Gumpow. 


Zamów ien 


chińsko - rosyjskiej 
Edmunda F. Riedla 


czyli 1'j, funta wied. 3 złr. 50 et. 


Wysiewki herbaciane /, 


we Lwowie, plac Marjacki, (,10, 
ważąca bez opakowania 700 


skrzyneczkach 


: z „e „Ja8s. IIL em, 1868 
Towarz: eskont, niższo-austr. Węgier, zaohodn. (Westb.) po Lw.-Czer.-Ja88 
po 500%. , . . e . [895 —]800 A żena mmm S00 ak. R e JD 28 


MID Y 


‘la 


161 - {161 


Meble "iikaraawat" 


zupełnie nowe, nieużywane, są do nabycia poleca 
albo w komplecie na 5 pokoi lub garni- s p 
turami. 
Chęć kupna mający raczą się zgłosić Il lerla fla 
w dniach 23., 24. i 25. b. m. w godzinach 
od 10. do 12. w południe, i od 2. do 5 pół kilo 


po południu, ulica Jagiellońska, nr. 7, 12 gatunków karmelków 90 et 


I. piętro. s 
- Ez li kde ah Najwybornicjsze pomadki zi, 1.50. 
Efekt sprawiający i sensacujny|Massora czekoladki zł. 2. 

g obraz Drobne ciastka herbaciane zł. 1.20. 


„Pożar włedeńsk. Bingteatru' 


wyszedł naszym nakładem komisowy 

Obraz przedstawia moment wielkiego i 
groźnego dramatu, gdy dach rnnął. a mo- 
rze płomieni przebija się od góry i ze 
wszystkich stron wybucha, a schronieni 
przed śmiercią płomieni uchodząc, wołają 
o ratunek z balkonu zewnętrznej fasady, 
zeskakują ra prześcieradła. Tak dalece 
interesujący obraz powinna sobie nabyć 
kazda familia, a zwłaszcza, że cena jest 
* nader niska, Obraz ma 64 centm. długo- 
ści, 52 centm. szerokości, wyprężony na 
płótnie i dostarcza się w pysznych ra- 
mach złoconych barokowych lab na ży- 
czenie w ciężkich tylko ramach. Po na- 
desłaniu 4 złr. odsyła się bez wydatków 
obraz do domu. Przy zamówieniach za 
pobraniem musi zamawiający ponieść 
wszystkie koszta. Zwraca się uwagę Szan 
P. T. publiczności także na to, że obrazj** Cl 
wieczorem przy oświetleniu sprawia wielkijwincję za pobraniem. 


Sławna i znauą 


L. Ringelmann, 


efekt. Broszury z dokładnem przedstawie-| Cenniki gratis i franko. 
niem tej katastrofy wraz ze spisem imien-| 1 88 1—10 
nym nieszczęśliwych, jest również za ceng|___ 
15 ct. do nabycia. 1189 1—2 ` 

dJ. Fisehers Verlags- Buch- und 
Knnsthandlnng ne Wiedniu, Oitakrin- 
gerstrasse 10. 


Netto 4, kilogr. 
brazylijskiej aromatyczacj kawy 
karawelowej tylko 5 zł. 
wybranej dobrego smaku indyjskiej 

kawy Cherchon tylko 5 zł. 90 ot. 
Kr? z opakowaniem, ocloną i franco 
do każdej stacji pocztowej za pobraniem 
G. NINGER, Triest. 


1238 1- ? 


Ogloszenie. 


Daia 27. łatego b. r. i dni 
następnych odbędzie się w Koszyłow- 
cach, poczta Tłuste, 1609 3—3 


licytacja inwentarza |" tema, kto po tycia 
OŚ ceo_| martwsgocą 


Ogrodnik 


mogących takowe spłacić I są zupełnio nowe. 


Stanisławowie, przedmieściu Qurka, I —B'licji i Bukowinie. 


Materje na ubrania 
tylko z trwałej i dobrej wełny owczej, dla średniego mężczyzny, 3 metr 
10 ceutm, Na ubranie z dobrej wełny owczej za 4 zł. 96 ct., na nbranie 
z lepszej wełny 7 zł. 44 et, na nbranie z doskonałej wełny 10 zł, na u- 
branie z zupełnie doskonałej wełny 12 zł. 40 ct. 

Fiedy do podróży sztuka zł. 4, 5, 8, 12 zł. Gdyby się niepo- 


" Wykwintne materjo na ubrania na spodnie, tużurki, za- 
rzutki, płaszcze na deszcz, tyfel, gunię, sukna komisowe, szewioty, tryko- 
ty, perwiany, doskiny, kamgarny, sukna s biland FE 

Jan Stikarofsky, "=S Bernie. 7 
< Próbki franko, próbki dla krawców bez franco. Panów krawców 
zwraca się uwagę na obfity wybór tudzież na miezwykłe ceny ta- 
nie. Szczycąc się zaufaniem wielu odbiorców, którzy zamawiają matecje 
nie widziawszy próbek, oświadczam, źe towary w ten sposób zamówione 
gdyby się nie podobały, przyjmuję napowrót. Wzorów czarnego peruwiann 
ś% i doskimu nie mogę przysłać, albowiem tego rodzaju zamówienie jest rze- 
zí czą zaufania, 

, Korespondencje przyjmnją i załatwiają się w językach niemieckim, 

węgierskim, czeskim, polskim, francuskim i włoskim, 1579 1—24 


SGO IC VOGO 
| TE E 
sæ Fabryka wyrobów żelaznych a 


T. Bredta w Ottyni 


poleca swego wyrobu: 
Nowo konstruowane konne kieraty i samme 
młocarmie z wjtrzęsaczami i sitem z potrzebnemi AJ ES] 
do tego pasami kompletuie urządzone po cenie 815 słr. 

n3 miejscu w Ottjni. 4035 3— 8 
Kowo konstrnowane sieczkarnie ręczne do 6 
gatunków sieczki o 330 wilimetrów szerokośsi w przełyku 
po 75 zł. T.kże griotowniki i prasy do oleju, pługi itd. 


iKoroną wynalazków 
jest bexzeprzecznie 


mieko Pompadour. 


Mleko Pompadour działa tak dalece szybko, że prawie 
nazwać to można bujecznem, To usuwa przez noc wszelki 
wyrzut naskórny z twarzy i nadaje jej natychmiast po pierw- 
szem użyciu taką białość, która sprawia sensację. 

Dla pań, które wieczorem chodzą do teatrów, na bal, 
koncerta lub zabąwy towarzyskie jest ono niezbędnym środ- 
kiem. To mleko Pompadour usnwa piegi, ostudy, pryszcze, 
blizny, ospę, plamy, zajady, czerwone plamy, niebieskość 
nosa i t. p. Skuteczność jest tak dalece pewną, że obowią- 
znję się w razie bezskuteczności natychmiast zwrócić pie- 
niądze. — Cena flakonu 1 złr 50 et. 

Do nabycia u BERTHY RIX, zamęż. Miller, 

córki doktora, we Wiednin, Stadt, Fischhof, ur. 5, J. piętro, drzwi 2. 


Mleko Pompadour zostało chemicznie zbadane przez wszystkie znakomiłości 
medyczne i uznane za najlepszy środek piękności. 1186 1—3 


OBRA Z 
przedstawiający 


sa” pożar Ringteatru-zs- 


i roboty ratumkawe, w wielkim formzcie , a tystycznie 

wykonary, w nader eleganckich ratach 4 złr., bez ram 2 złr. 

Do nabycia : Atelier S. BODASCHER, we Wie“. 
dniu. II. grosze Pfar gasse 2 B.. 

Natychmiastowe wykonanie z.mówień za nadesłaniem 

gotówki lub za p: braniem, 156) 1-3 


. Rak T) 


we Wiedmia, Stefansplatz, 


| - a 
Zmiana lokalu. 
Skład towarów aksamitnych 1 jedwabnych 


A. Herzmansky. 


nie przy Kirobgasse 2, lecz 


BY Znany z rzetelności. Ty -. 


Zamówienia na lody, torty, ciasta, Fa QCUSZKI 
galarety, blamanże i kompoty wyko 
auje najstarzgnniej. 150! 7 - 1% 
+80080s606 *96260066066 


fabryka rękawiczek 


we Wiedniu, VII. Neubaugasse 43 


50 ct. za tuzin. Wysyłka na pro- 


etragne 117. Te maszyny, odebrano Od stron nie 


500 dukatów 


Kothego wody na zęby 


flaszka po vő ct. dostanie kiedykolwiek 
znowu bołu zębów, Jub nieprzyjemnego 
`: odoru z nst. Jəh. Geerge Kothe, 
w młodym wieku fachowo wykształcony,|dostawca nadworny, Mödling pod Wiedniom 
obznajomiony z wszelkiemi gałęziami 0-|willa Kothe 1666 2—2 || 
2 również uzdolaiony do zskłae|j We Lwowie prawdziwa do nabycia w 
ania iuprawy ehmielarni, posisdają-|aptece p. P. Mikolascka i we wszystkich 
cy oblubne świadectwa, poszukuje posady |aptekach. drogerjach, perfumeriach i han |; 
jako kawaler. Adres: Karol Zalewski w|dlach galanteryjnych i materjałów w Ga- 


dobały będą za odesłaniem franco i zwrotem portoria na powrót przyjęte. Ś% | 


Ordery i tury, komiczne nA- 


i e , krycia głowy, marki i bomhony 
strzelające po najtańszych cenach w 
wielkim wyborze polzca 


Edward Boschan, Jasomirgottstraase „0. 8-8 Blumenberg kup. Sambor: J. Aleksiewicz api., Ant. Kromer, B. Zuławski kup., 8. Sobneid kup. Sieniawa : Chaim 


Wiedeń VII, Mariahitferstrasse JG; 


róg Stiftgaase. 1107 2—12 


jpo""ie się 10.000 zł. z zabez- 
pieczeniem tegoż kapitału na hi- 
potece z prawem pierwszeństwa. Li- 


16 
sty post restante Lwów J. Z. 7 


Glówny s 


Tarr 


kład Herbaty 


r ET 


NKŻ 


W domn pod liczbą 24, ul. Kopernika są 


skrzypce 


rozmaitego najłepszego s dep mega si ž WE LWOWIE. 
wyrobu, jakoteż prawdziwe włoskie do %4 f 
aiii E NE O Sekretarjat 


3 GD | Jego Królewskiej Wysokości 


do zegarków. 2 księcia Leopolda 
Wiedeńska specjalność! Bawarskiego. 


aea da oE: Monachium 23. stycznia 1882. 
R ea Wielmożny Panie! 

ZKZ gó" Za załączone zł. 40 upraszam uprzejmie o pono- 

aplegar cassa wne nadesłanie 20 funtów herbaty którą proszę pod 

adresem Jego Królewskiej Wysokości 

| Najdostojniejszego księcia Leopolda Ba- 

| warskiego wysłać. 


zegarków Z imi- 3 
towanego zlota, najlepsze double w ogniu | $$ 
Z głębokim szacunkiem 
F. J. PETER, 


DO HANDLU 


FR. SCHUBUTHA I SYNA 


złacone, zastępują i przewyższaja co do piękno- Ka 
ści i elegancji wazystkie łańcaszki ROBI zka 
Oryg wiedeński łańcuszek pancerzowy | BP 
z patent. 4ygnutem i karahinkiem 3 z’. s 
Damskie łańcuszki do zegarków 
eleganckie z kutasikiem 3 zł. 58 ct. 


założony w roku 17 
GESI nyoa m fluozognz 


Bergera medyczne 
Mydło dziegciowe 


E zalecone przes znakomitości lekarskie, używane w róśnych państwach Europy ze 


w powiecie Brzozowskim, (poczta 
Wzdów, stacja kolei Zagórz) po u- 


skutkiem na 


wyrzuty skórne wszełkiego rodzaju, 


3 osobliwie na obroniczne pryszcze, parchy, ostudy i p>sożytne wysypki, tu- 
& dzież na czerwoność nosa, odmrożenia, peconia PZ > LA 6 e T 
i P BIS B era mydło daiegciowe zaviora pret. mazi drzewnej i r0- 
hay ia tak że satio nie Ponos pig ni . «ię od szyki kick luiyco togo gatunku mydeł w handlu się znajdują- 
adaych wydatków 3 cych. — Dls'uniknięcia pomyłek proszę wyraźnie żąduć Bergera my- 
f | dła daiegciowege i uważać na znaną markę ochronną. B 
Kosz 5 kilo i Na uporczywe cierpienia mzskórne używa się zamiast jg 
E © mydła dziegciowego ze skutkiem 
zawierający 25 —45 sztuk najdoskon. g 
AR ( pomarańcz zł. 1.85 


„Bergera medycznego mydła dziegciowo-s arczanego* 
mesyńskich ( cytryn zł. 1.96. 


i wtedy należy żądać Bergera mydła siarczano dziegoiowego, albowiem za- 
Skrzynka 5 kl. 


grani*zne wyroby iaitowanc są bezskuteczne. s . $ 

Łagodniejszem mydłem dziegciowem na zsnnięcie mieezystości Ę 
z 4 butelkami, Ee arch wybor- 
nych oryginulnyri win , ru- 


płci, na wyrzuty skórno u dzieci, tudzież jako doskonały środek kosme- 

tyczny do mycia i kąpieli w codziennem użyciu słaży 
Bergera glicerynowe rasą dziegciowe, 1 
które zawiera B6 prot. gliceryny i jest perfumowane, 10€4 1—24 
Cena sztuki każdego gatunku 35 et. wraz z broszorą. 
mu lub oliwy Główna ckspodycja: Aptekarz G. Hell w Opawie. 

Malaga stare i słodkie zł. 1.30 

Cypern najlepsze s —76 

Maderą najmocniejsze „ 1.10 

Marsalla rozgrzewające „ —.90 

Heres dosk. i posilający „ 1.— 


z. znajd! ie we wszystkieh aptekach monarchii. Główne składy: we Lwo- 
wie u E p mitolasoka, i Raskara, J, Beisera, H. Biumenfelda, Jak. Pie- 
ej Gel 
WB 
Muskat, najw. bukietu „ —.95 
Refosco czarne najdosk. „ —.80 


Wysylki pocztą, 


za xālczžzėūiėm, Oclone i 


1084, lhofera i A. Sklepińskiege. 
= rodach u Ed. Liszka i É. Grfinspana, w Brzożanach u A. Inińndera iB. 
Dembińskiego, w Czortkowie u L. Nossa, w Dobromilu u N. Grotowakiege, w Drohoby- 
czu u L. Dobrzynieckiago, w Horodence u Aksentowicza, w Jarosławiu u fohma i Rohusa, - 
w Kołomyji u J. Sidorowicza i E. Stengla, w Krakowie u E. Stoekmara i W. Redyka, w 
Przemyślu u Wł. Naklika, w Rzeszowie u A. Kalinowskiego i A. Karpińskiego, w Sambo- 
rze u J), Aluksiewicza, w Stanisławowie u J. Macury i A. Amirowicza, w Stryju u L. 
Gbrtiera, w Tarnewio u A. Tonczyna i J. Reida, w Tarnopolu u Fr. Jamrogiewicza i H. 
Kakanego i we wszystkich prnwie aptekack Galleji. 


uyrozną 


Rum gwar. praw. Jam. „ 1.10 
Nizza oliwa stoł. najd. z —.90 


Merbata 


prawdziea chińska przez £fuez z 
BMougkong bezpośradnio impor- § : 
towana : i < 


Ces. Pecos krist. najl. kilo zł. 6.— É ; LUTREI N IGU NGS: p | 


r UET a 
Ar 
. 
EN. 


nowa 
Pru 


Bonchong nader acom. „ » 5— 

Congo dosk. i mocna „ „ 8.30 , 
Me. Samej herbaty mni j jak 2 kila $ i 

nie wysyła zię; w mnejszej ilości $ 
może być do innych towarow do lans 


1584 w pakunek. 2—8 H i 


R. Maiti Tryest. fi 


E AAD DO- 


| 


Tnit. 


„zed wszystkiemi tym podobnemi preparatami mają pierwszeństwo, albo- 
wi-m nie zawierają one w sobie żadnych szkoduwych gntetancyj, używine 
z najlepszym skutkiem w chorobach spodnich organów ciała, przeciw zim- 
wiev, chorobom organów pi:rsiowych. chorobom naskórnym, chorobom ocz- 
nytu, chorobem mózgu i urt, chorobom dziecięsym, chorobom kobiecym; 
sprawiają lekkie rozwolnienie, przeczyszczając krew, Żaden Środek lezni- 
czy nie jest tak korzysinpm a przyteim zupetnie nieszkodliwym, użoby 


Lokomobile o sile 1 do | - 
20 koui. ZA ZATCTWARDZENIE 
p Młocarnie parowe w 6| iż usunąć, to niezawodne źródło prawie wszystkich chorób. Z powodu że się 
$ wieikością:h, R cza biorą w formie ocukrzenej, dzieci chętnie zażywają Pignłki te zostały od- 
Krany (Feimenkrähne Stacker) | g $d szczególnione pochwałnam świadectwem radcy dwovu profesora Pitha. 
do przewożenia inb monto- (1.23 Pudelko zawiorzjące 15 pigniek kosztuje 15 ct; rnlonik zawie- 
wane na mlocaroiach: | rający 8 pudełek zaiem 120 pigułek, kosztuje 1 złr. 1137 5—10 È 
Pługi Rud. Sacka, siownik', | JE: ' P troga Każde pudełko na kiórem n'e znj- 
Patentowane sioczkarnie, | È$ à TZOR b ga. dujo się fi ma „Apetheke mum heiii- b 
triery, garnitury do mlo- | 52 ZE 7 Fal akadoai przed, SR: ciaen 0) 
carń kieratowych itp. pł Należy się pilnować, czy nic kupuje ay nicku- | 


tkujscy lub nawet szkodliwy preparut. Należy igdre 
wyraźnie „Neusteins Elisabe'h-PiJl-n* te bowl: m na ob- ją 
winięciu opatrzone sg ubcczoym podpisem. 
Główny skład we Wiednin : „Apotheke zum heil. Leopold 
Ph. Neustein, róg Plankengaase i Spiegelgusse 6, i we wszystkich znacze 
niejszych aptekach we Wiedniu i na prowincji. 
Skład we Lwowie u Z. Rnckera apt., i J, Beisera apt. 


W. MAAGERA 


prawdziwie czyszczony 


dostarczają rychło po eunąch oryginalnych 


Vogel & Co. we Wiedniu 
* II., Untere Augartenstrasse 33. 
|: VDustrowane cenniki gratis i franco. | 


Na zapytania w każdym języku odpo- 
wiada mię natychmiast. 


_ nieprzewyższony __ 


e. k. wyłącznie uprzyw. SR VA 
SAT pROTOWOLLINTE MARKE DE S 


TRAN Z WATROBY 


preparowany przez Wilhelma Maager we Wiedniu. 


, Przez pierwsze znakomitości medyczno rozbierany i jako łatwy do strawienia także dzio- 
ciom szczególnie zalecony i ordynowany, jako najczystszy, najlepszy i za najnaturalniejszy uznany 
środek*] przeciw ałabońciom piersi 1 płue, szRrofułom, ostudom, ezyrakom, wyrzutom na* 
skórnym, słabośeiom gruczułowym, osłabieniom itp. Flaszka po I sł. w moim składzie 
fabrycznym : Wien, Heumarkt Nr. 8°*] lub w najznaczniejszychaptekach i handlach korzennych 
w monarchii, d "1052 5—12 

We Lwowie u Piotra Mikolascha J. Beisera, Z. Ruckera, apt., H. Blnmenfelda, K. Krzyżanowskiego, apt., 
St. Markiewicza, W. Marszałkiewicza, K. Klimowieza, K. Bałłabana, Leib Schleicher ; Baranów: J. Fraenkla, kap., 
Bochnia: F. Reiss apt, w Botssowcach M. Schenkelbach kup., Borszczów P. Riasel, kup; Brody: Ed. Liszka, 
K. B. Witosławski apt, i A. Inlender apt., Brześany: W. Kordecki apt., J. Margulies, B. Fadenhecht, kupcy. Bu- 
dzanów: D. Jasiński apt. Czortków: L. Nos wdowa apt., Markus Brennholz, kupiec. Drohobyce: L. Dobrzyniecki, 
W. Raczka apt. Dzików: Chawe Glanz kupiec. Gorlice Mieczkowski kup. Horodenka : M. Aksentowicz, apt., 8. B. 

Offenberger, knpcy. Jarosław: J. Rohm apt. Jaworów: L. Lachowicz apt. Kałwsz: Eisig Bienenfełd, Kiwa Litt- 
mann kup. Kołomyja: Dawid Kra-mer, M. Bolchower J. 8. Friedmann, Hersch Chayes, Sam. Hermann, St. Be1e- 
znicki, kup., Ab.Dawid Landesberg kup., Ki ce: J: Markiewicz kup. Kossów Markus Kamil, E. Litman, kup. 
Kosowa St. Międlicki apt. Kraków: J, Trauczyński, W. Redyk, F. Gralewski, K. Wiszniewski, E. Radler apt., 
J. Kaczkowski apt.; Jan Janiga, St. Feintuch kup. Podgórse: J. Skakalski apt. Krakowiec: J. Wł. Łobos apt. 
Kutty Alter Sekler, “Leib Kahimann, A. H. Weiser, M. Regenbogen kup. Lutowiska: Moses Majer Schmerler. Ma- 
ków Norberł Raab kupiec; Milówka M. Quirini apt; Mikulińce: St. Miedlicki apt., Leiser Morgenstern kupiec. Mo- 
fciska; S. Eisenberg kupiec. Myslenices Mosel Guttmann kupiec. Nowy Sącz Karol Laur kupiec. Oświęcim: J. 
Grzesieki apt: Przemyśl: M. Koztowski, Sam. Baran, M. Krug, S: Syrop, A. Rabinowicz i Laon Brill k:p Prge- 
myślany: K. Baranowski apt, Radowce: C. Alth, J. Rossignan, Decane apt. Radymno: M. Smychowski apt. Ro- 
stoki: K. Schelnhora kup, Hłesłów; A. Karpiński spt., J. Sohaitter i bo. Hirsch Gleicher, M. Weintraub i 8, 


Ratte. Chazke] Teitelbaum, kupiec. Skala! J. Weidborg, kup. pmiatyn: Md. Böhm kup. Sokal; W. Semetkowski 
kup. Stamisławów: J. Macura, A.Beiil apt, Kalman Guia Chaim Halpern; Noachim Hal Ara, Efr. Wagelstein 
kap., Wilhelm Waldeck kup. Śtrsekiska wow, Osias Henne kup. Sudzawa: J. Jachor apt, Borl Terkor kup. Tar- 
nopol: F. Jamrógiewicz apt A. Buchelt, Herman Kshans apt., A. Morawetza apsdkob. i Karol Fr. Popowicz D. 
A E. Frantz = Tarnów; L. Ckodacki apt., H. wić er, W. Mildneri Sp, F. Leszczyński, Trembo- 
wła: Bt. Lipnicki apt. Wiclicska; F. Bruno Mleczyński apt. Wśswicsi J. KaRokiego wdewa, H. Markiewioz i 
Isydor Kanner kup. Załośęće: M. S. Moszczysker kup. „Zbaraś: Sindel-Segal kup. Złoczów: Jos. Gold kup. Żół- 
kiew: Adolf Dadlec apt. ;L. Postępski apt, Żywiec A. Heczko $ Golecki, A. Binmenthal aptekarz. 


szea mają etykietę, Kapsie ną korka i pug" ašyeiá s gaswiskiom Maager, 
kład dla austro-węgier. monarchii bandażów międzynarodowych do opatrze» 


nia rannych i wszelkiego ro BP g eyki y. chaffhausen, s fabryki Sozodont, "Hall i Ruckel New-Jork i 


p 4? A) APA) AVA) AYAPAPAZAYAZALAJ AL AJ A Aoki 


€ z. 
RAOKOADADKONOWOKOZKONUKOKOXOMOKOWOJ 20X02X02008 


„a, SES £ — dw „KYAA 


‘ 
LA L A L A A E O EAE E E S EA E E ADI 


Odpowiedzialny redaktor Jam Dobrzański. 


Bi innych osó 
M| tówco na rachunek bieżący, jako oszczędność i na takowe książerzki wkładkowe 
jg wydaje. Od kwot złożonych, oblicza procent od daty i'h ulokowania aż do daty 
SH podniesienia, a mianowicie: 


A EOOCOODOOOXIOODODOOCX 


są, w stajglagatodpwej. Rudolfa 
Reizensiejna w Trześniowie r oai ` 0000000009 IDODDOGOODOGOCK 


|| skutkiom w trudnych i upośledzonych trawieniach, braku apetytu, bołeściach 
|| nerwowych żołądka, i w ogóle w rozstrojeniach funkcyt trawienia. 


UN ZOLEE 


* wego, na osłabienie, spowodowane w skutek ubycia soków i krwi, a miano- 


M wicie przez rozpustę, samogwałt, 1 RO! | e 
R woi osta bibb bdan jak niemnioj nerwowe drzenie rąk i nóg. 


Dyrekcja 


Towarzystwa gal. kasy zaliczkowej 


we L2wowie, 


Spółki zarejestrowanej z nieograniczoną odpowiedzialnościg 


w Rynku pod 1. 17 urzędująca, zawiadamia strony interesowane, że 
aj eskontuje weksle swoich członków i wydeje pożyczki na skrypła, 
bj przyjmuje od członków Towarzystwa, jakoteź od korporacyj, stowarzyszeń 
prywatnych, nienależących do Towarzystwa wszelkie wkładki w go- 


1. z trzechmienięcznam wypowiedzeniem wześć od sta rocznie, 
2. z krótszem owiedze::ism pięć i pół od sta rocznie, 
Basa Towarzystwa zwraca wkładki: 
do 100 ztr. bez wypowiedzenia, 
od 100 złr. do X) za BO-dniowem wypowiedzeniem , 
a 500 „ „ 106% , 60- x a 
a 1000 „ i resztę kapitału za 90-dniowem wypowiedzeniem. 


| i = DYREKTOROWIE: 1369 5—? 
Feliks Pigtzowski. Aleksander Pilarski. 


Pania. zb "ŻA x Spólka Stolarzy lwowskich 
1|Rzetelna 10 letnia gwarancja.  , a" A i A j ET" N W Sk i > y 
poleca wiedeńskie rękawiczki wybor- kasden aapna eit ié za laienszok ak rócę ZEŃ : NERBATĘ powyższą w cenie 2 zł. za funt Z. le . Rex, 
nej jakości od 6 zł. bO et. do 8 zł nia łaściatck poczoeniał. (u mA R jak również inne przednie gatunki poleca handel 58 | we Lwowie, plac Barnardyński 1. 15. 
i Ee: > A $ ° SA poleca swój 25 lat istniojący 1502 1—? 
want ta ae a | | Fryd. Schubutha i Syna : 
eni Lwów, Rynek. SKŁAB MEBLI 
m i 9 
E5 ua a GB p © RJESUERĘ PE a= M obfids zaopatrzony w wielki wybór garoiturów do salonów, kom- 
ge Misa łod e Ee Fryderyka Schubuth pletne urządzenia do pokojów jadalnych z dgbow-go a do sypialń 
czystej rasy berneńskiej do rozpřoduj® "BL on 3 II z oriechowego drzewa; utrzymuje na skiadzia meble olchowe, 
zdatnae w 2gim roku do 2 lat wieku,| $8 RCK ESLER cenach znacznie zniżonych. 


CHOROBY ŻOŁADEA 


) Z. PEPSYNA, BOUDAULT 


Bardzo przyjemnego siuaku używane jest od lat 25 z bardzo pomyśinym 


Pepsyna « BOUDAUŁT » potwierdzona przez Akademią medyczną paryską, 


nagrodzona zosiala pierwszymi medalami na wszystkich wystawach międzynarodowych : | 
w Paryżu lż07 r. — w Wiedniu i873 r. — w Filade.fli 13,6r. = w Paryżu 1078 r, — 
w Melbourne 148U r. 


zza W PARYŻU : Hottot-Boudault, 7, AVENUE VICTORIA. 
Dostać można we Lwowie w aptekach pp. Mikoląseha, Krzyżanowskiego 


i Boisera, 


ozdrAażnienie nerwów, utrata soków i krwi, tajemne grzeshy 
młodzieńcze i wybryki. 


Dr. WRUNA 
Proszek Peruin 


(wyrabiuny z ztól peruwiańskich). 


Proszek Feruin przydaje się jedynie i wył 
nie kn temu, ażeby każde osłabienie części płelowych í 


uf „my i rz 


Osłabienie, r 


į- pofodowysh, tudzież impotencją i u kobiet niepłodność usunąć. Daje się 


także użyć jako środek leczniczy na wszystkie zboczenia Systemu narwo- 


f nocne nomesanie (powód impotencji) wy- 


Cena pudełka Wraz u uokładnyzn opisem | sir. SÓ ot. 
j PDo nabycia we Lwowie u Zygm. Rnokera. 10% 11 -80 
Jenoralny ajent: £l. Gischner, dyp. aptekarz we Wiedniu, H. Kaiser 
Josefstrus:6 Nr. 14. 


SAINT -RAPHAELE 


Wino Saint-Raphaël ze znanych win jest najbogatsze w pierwiastki 


uzdrawiające, wzmacniające i toniczne. Przyjemne dla żołądka, sta- 
nowi nieomylny środek pokrzepiający dla młodych kobiet, dzieci i osób 
w podeszłym wieku. Wybornego smaku, należy do rzędu win najzba- 
wienniej działających na zdrowie. — Doza zwyczajna : kieliszek po 
każdem jedzeniu. 


Każda butelka tego wina jest zaopatrzona w stósowną p 


etykietę, a korek pokryty kapslą z napisem : 


Sprzedaje się we Lwowie w aptekach PP. Mikolascha, Krzyżanowskiego, 
w cukierni u P. Rotlendera i w magazynach win. 


Export. : Cie Prop"? du Vin deSt-Raphael, à Valence (Drôme), France: 


W handlu Stanisława Markiowisza we Lwowie, . 


Wiedeń — „Hôtel Métropole" 


Ringstrasze, Frant-Jo8< fs-Qnual, 


najpiękniejszy i największy hotel w Austrji, 


400 pokojów i zslonów (od 1 złr. i wyżej), winda dla osób, czytelnie „z 
dziennizawi wszystkich krajów (także Gazeta Narodowa), ką:iele w Dū- 
naja i staja telegraf zna w hotelu. U.xądzenio ma dłużizy pobyt po zai- 
żony ch canach. - L. Speiser, dyrektor. 1232 5—25- 


W żadnej izbie chorych i dla dzieci 


nie powicno brakować 


spirytusu Bittnera ze szpilek sosnowych 
(Bittn:rs Coniferen-Sprit). 


Jest to destylowany produkt z młodych szpilek 
sosnowych, zawierający skuteczne części składowe W czy. 
sto-chemicznym skoncentro vanym staenio. Rozprószony 
nadaje pt w etrzu pokojowemu przyjemnego; OrZĘŹWiają: 
cego i pysznego zapachu leśnego, a nasycony pieTWząst. 
kami oliwnemi i balsamiczno-Żywicznemi, dostaje gig 
bezpcśrednio do organów oddechowych, rozwijająć 
tychże ssą uznaną i skuteszną działalność. Uży- 
cie tego spirytusu jest wskazane na kaszel. 
drażnienie kausiowe, katar opłacuej 
bole w piersiach, oslabienie w pier- 
siach, astmę, rozgecę do: coz 
krwisty, tmberkułiy, chroniczuą Rycina ta przedstawia fia- 
chrypkę, katar w krtani i cierpie- szko Bitin ii napełnioną 
mia nerwowe. Conifern-Sprit wraz z apa- 

b) — ratom do rozpy lenia. 
a Silnie osonujący przymiot spirytusu ze sspilck 
sosnowych wskazuje użycie tegoż we wszystkich imfr- 
merjach, we wszystkich mi szkamiach połośony:h za 
moczarami i nisinami, albowiem tymże wtrzymuje się 
| zawsze powietrze czyste i zdrowe, saczegdlmie 
tyfusu, dyfterji, chorób naskórnych, a to: ospy, sskar- 
latyny å podczas wszystkich epidemii przeciw sarasom 

i rozszerzeniu tychse. 1512 1—10 

Jako wcieranie i okład oddaje Bittnera „Coniteren- * 
| Sprit“ przowyborne usługi. Na miejscowe bole, jąkoto 
| reumatyzm, gościeci przeciw reumatycanym bolom zębów, - 

Dalej jest Bittnera „Coniferen-Sprit" nader ssa- 
cowną wodą do ust i jako środek do ozyszezenią 

Ed) zębów. 

Jeuymie prawdziwy Bittnera Coniferen'Sprit jest do nabycią u Jul. 

BIFTNERA, aptekarxa w Reichenau w Niłszej Austel, iw 
skladachź nisz, podanycji — (ena fsszki spirytusu 80 ot, 6 flaszek 4 złe. 

atontowany pparat do rozpraszania I zł. 80 ct. 

+ .. We Lwowie w apt. P. Mikolascha, w Krakowie w apt. L. Wiszniew- 
skiego; w Przemyślu u Wład.„Nahlika, w Samborze u Karola Maresch,-w 
sa wawie w apt. Jana Mźeury, w Tarnopolu u F. Jamrógiowicza, w 

urawnie u Tomaszewskiego, w Czerniowcach u W. Alth apt. z 
Beż. Tylko wtedy prawdziwy, jeżeli opatrzony jest marką echronnąj 
Aparat do rozpylania nosi wylaną firmę: „Bittner, Reichenau, N. 00. 
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